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18 wyroków śmierci 


Moskiewska zbrodnia sądowa 


Wczoraj o godz. 4.30 według 
czasu moskiewsziego trybunał 
wojenny najwyższego sądu Z. 
. R. R. pod przewodnictwem 
Uirycha » 6 i pół godzinnej na 
radzie ogłosił wyrok w spra 
wie 21 członków t. zw. bioku 
prawicowo - trockistowskiego. 

Na mocy tego wyroku: 

Bucharin, znany teoretyk mar 
ksizmu, „stary bolszewik” b. 
długoletni czł. polibiura i komi- 
tetu wykonawczego Kominter- 
nu, b. redaktor „lzwiestii”, 

Rykow, „stary bolszewik” czł. 
centralnego kom. partii, b. prze 
wodniczący rady komisarzy lu- 
dowych i b. ludowy komisarz 
łączności, 

Jagoda, „stary bolszewik”, 
członek CIKU „generalny. komi- 
sarz bezpieczeństwa państwo- 
wego, b. szef GPU, i NKWD., 

Krestiński, „stary bolsezwik'', 
członek partii i CIKU, Indowy 
komisarz finansów, b. ambasa- 
dor w Berlinie, b. wicekomisarz 
spraw zagranicznych, 

Rozenholc, ekonomista, „sta- 
ry bolszwiek”, b .radca amba- 
sady w Londynie, b. ludowy ko- 
misarz handlu zagranicznego, 

Iwanow, „stary bolszewik”'. 
komisarz ludowy przemysłu 
drzewnego, 

Czernow. ludowy komisarz 
rolnictwa ZSRR, 

Zubarew, zastępca ludowego 
komisarza rolnictwa Republiki 
Rosyjskiej, 


Szarangowicz, sekretarz CK. 
partii Białorusi, 

Hrynko, b. członek CK. par- 
tii b. ludowy komisarz finan- 
sów ZSRR, 

Zelenski, prezes centralnego 
związku kooperatyw (Centro- 
sojuż), 

Chodzajew, członek CK. par- 
tii i premier Uzbikistanu, od- 
znaczony orderem czerwonego 
sztandaru, 

Ikramow, sekretarz CK, par- 
tii Uzbikistanu, 

Bułanow, sekretarz Jagody. 

Maksymow-Dikowski, sekre- 
tarz Kujbyszewa, 
` Kruczkow, sekretarz Gorkie- 
é 


o, 

dr. Lewin, lekarz szpitala 

kremlowskiego; lekarz domowy 

Gorkiego, 
ár: Koz ? 
zosiali skazani ne karę émíier- 

ci przez- rozstrzelanie. “° ` 

Rakowski „stary bolszewik" 
b. ambasador sowiecki w Lon- 
dynie i Paryżu na 20 lat więzie- 
nia, 

Bessonow, b. radca przedsta- 
wicielstwa handlowego w Ber- 
linie na 15:lat więzienia, 

prof. Pletniow na 25 lat wię- 
zienia, 

Skazani na więzienie po od- 
byciu kary będą pozbawieni 
opr obywatelskich na okres 
5 lat. 

Majątek osobisty wszystkich 
skazanych podlega konfiskacie 
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Dwie pernye rozmowy = pomóe 


Agencja Stefani komunikuje: 
wielka rada faszystowska wystu- 
chała wyjaśnień ministra spraw 
zagranicznych Ciano, który poin- 
formował ją O pomyślnym prze- 
biegu dwuch pierwszych rozmów 
z ambasadorem W. Brytanii w 
Rzymie. 

Wielka rada faszystowska przyj 


mując do wiadomości to oświad- 
czenie, wyraziła jednocześnie ży- 
czenie, by dalsze rozmowy dopro- 
wadziły do realizacji porozumienia 
zgodnego z interesami obu kra- 
jów i mogącego usunąć  wszel- 
kiego rodzaju przyczyny sprzecz- 
ności. między obu krajami, 


Wojna ch ńsko-japońska 


Komunikat japoński 


W północnej części prowincji 
Szansi kolimny japońskie, które 
zajęły Hoku, po zniszczeniu od- 
działu chińskiego liczącego tysiąc 
żoinierzy, wkroczyły następnie do 
Tungczai, ważnego punktu strate- 
gicznego, Japończycy przedarli się 
w tym miejscu przez linie chińskie 
rozbijając trzy tysięczny oddział 
chińskich komunistów. 


W południowej części prowincji 
Szansi, w bitwie, która trwała od 
11 b. m, Chińczycy stracili 25 tys. 
ludzi. W ręce wojsk japońskich do 
siał się obfity materiał wojenny: 
4 sztandary, 300 karabinów ma- 
szynowych, 50 możdzierzy, 8 tys. 
karabinów, 25 tys. granatów ręcz 
nych, 120 lokomotyw i 500 wago- 
nów. 
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Płonący pociag 


Na trasie Tczew — Chojnice 
zapalił się jeden z wagonów nie 
imieckiego tranzytowego  pociągo 
towarowego, jadącego z Pius 
Wschodnich. Wagon naładowany 
słomą konopianą i niedostalecz 
1ie nakryty, zapalił się od iskry 
parowozu. Ogień zauważono po- 


między stacjami Rytel i Chojnice. 
Pociąg zatrzymano i przystąp.o. 
no do akcji ratowniczej. Drew 
niane części wagonu i towar spo. 
nęły doszczętnie. Pociąg przybyi 
do Chojnic z opóźnieniem. Jednax 
przeszkód w ruchu nie było. 
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Zebrana na sali publiczność 
wyrok przyjęła w milczeniu, 0- 
klasków nie było. 

Podsądni zwróca się prawdo- 
podobnie o łaskę do prezydium 
najwyższej rady ZSRR. 

Wykonania wyroku należy 
spodziewać się w ciągu: 3-ch 
dni, 
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Austria pod butem hitlerowskim 


„NIGDY PANU TEGO NIE 
ZAPOMNĘ". 


Niemieckie biuro informacyjne | respondenz* 


donosi z Linzu: Kanclerz Hitler 
wysłał do Mussoliniego następu- 
jącą depeszę: 

„Do jego Ekscelencji włoskiego 
prezydenta ministrów i wodza fa- 
szysiowskich Włoch, Mussc4.ni: 
nigdy Panu tego nie zapomnę. 


(—) Adolf Hitler". 


Radykali mają wziąć udział. 


w rządzie Biuma 


Wezoraj w pałacu Bourbońskim 
odbyło się posiedzenie prezydium 
stronnictwa radykalnego oraz se 
natorów i deputowanych -radyka' 
łów. Zebraniu przewodniczył mi- 
nister Daladier. Tematen: rozmów 


były sprawy związane z.kryzysem. 


rządowy m. 

Według pogłosek, krążących w 
kuluarach izby, Daladier poinfor: 
mował swych kolegów, iż Blum 
wyrzekł się zamiaru tworzenia rzą 
du zjednoczenia narodowego i dą 
ży teraz do utworzenia gabinetu 


na węższej podstawie. W dyskusji, 
jaka się wyłoniła wyn'kło, że wię 
kszość senatorów sprzyja idei zje- 
dmoczenia narodowego. 

Po dłuższych obradach, pod ko 
niec zebrania, postanówiono, 1ż 
partia radykalna weźmie udział 
w rządzie, który tworzy Blum. 

Decyzja: ta została ujęta w for 
mę wniosku, wyrażającego zaufa” 
nie prezesowi stronnictwa, z po- 
leceniem pcrozumienia się z Blw 
mem: w' _celu ustalenia formy 
wspófpracy» - — 


REJESTRACJA, 


Biuletyn urzędowy „Rathauskor- 
ogłasza, że wszy- 
scy urodzeni w roku 1920 mają do 
końca marca b. r. zgłosić się w u- 
rzędzie meldunkowym mieszkań- 
ców Wiednia, celem rejestracji. 


OBOSTRZENIE PRZEPISÓW 
DEWIZOWYCH. 


Wczoraj obostrzono dotychcza- 
sowe przepisy zakazujące wysyła- 
nia pocztą walut, dewiz i papie- 
rów wartościowych z Austrii za- 
granicę pod grożbą jak najsurow- 
szych kar. 


„PRZYJAZNA WIZYTA“, 


Urzędowo komunikują: wczoraj 
o godz. 8-mej rano na teren Au- 
strii wkroczyły wojska niemieckie, 
celem złożenia „przyjaznej wizy- 
ty“ armii austriackiej. Austriacki 
gen. Sch:ihawsky polecił zgotowa 
nie gościom jak najserdeczniejsze 
go przyjęcia, zapowiadając równo 
cześnie „rewizytę* w najbliższej 
przySziośCi, l 

150 SAMOLOTÓW. 


Prasa podaje, że ilość samolo- 
tów niemieckich, które wylądowa 
ły na lotnisku w Aspern wynosi 
okolo 150. 


Gmi: wiza 
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HOŁDY, WIZYTY, PRZESUNIĘ- 
CIA, MIANOWANIA, 

— Min. rolnictwa Reinthaler wy- - 
stosował w imieniu chłopów austriac 
kich telegram hołdowniczy do prze ` 
wódcy chłopów niemieckich Darre, `. 

— Wczoraj przyjechał do Wied- ` 
nia przewódca młodzieży niemieckiej Ą 
von Schirach wraz ze swym  szta- 
bem. PA 

— Rektor uniwersytetu wiedeńs- 
kiego prof. dr. Spoeth wraz z sena- 
tem wysłał telegram hołdowniczy do 
kanclerza Seyss Inquarta. 

— Rektor Uniwersytetu w- Grazu 
ustąpił. Stanowisko jego zajął pro- 
rektor prof. Zauner. f 

— W austriacko niemieckim 
'Volksbundzie przygotowywany jest 
adres hołdowniczy, jaki wysłany bę 
dzie do kanclerza Hitlera, jako kan 
clerza Rzeszy i narodu niemieckiego 

— Przewódcą kulturalnym Austrii 
mianowany został Herman Stup- ` 
poeck. z 

— Przymusowy zarząd wiedeńskie 
go dziennika narodowo-,„socjalistycz 
nego“ „Wiener Neuste Nachrichten“, 
ustąpił miejsca zarządowi właściciee: 
li wydawnictwa, rekrutujących się 
wśród zwolenników narodowego-,S© 
cjalizmu*. W podobnym duchu. zmie 
niony został skład redakcji dzienni- 
ka. 5 


Ten, który wezwał obce wojsko | ] |opteni nie meia minwi 


— siw.erdza Rząd W. Brytanii 


eka się niepodlzgłoŚci Austrii 


W sobotę o godz. 15.50 Hitier | szamy w sposób uroczysty, że art. 


przekroczył granicę 
Przyjazd kanilerza do miastecz. 
ka, w którym się urodził, stano- 
wił pierwszy etup jego podróży 
przez Austrię.. Podróż kanclerza 
mimo, iż tylko 100 km. dzieli Linz 
od granicy Rzeszy, przeciągnę'a 
się ponad 3 i pó! godziny. 
Witając w Linzu kanclerza H-i 
tlera, nowy kanclerz związkowy 
Seyss-Inquart wygłosił przemó 
wienie, w którym powiedział m 
in. „Pan, wodzu mój, wyprowadził 
naród niemiecki z najcięższej klę: 
ski. Pan jest wodzem narodu nie. 
mieckiego w jego walce o honor. 
wolńość i prawo. Obecnie my, 
Austriacy, uznajemy po wsze Cza- 
sy, wolni, dumni i niezależni to 
kierownictwo, a jednocześnie ogła 
MOVE y re 


Uroczystość ku czci 
marsz. Piłsudskiego 


Wczoraj w godzinach rannych 
w lokalu świetlicy przy ul. Siera- 
kowskiej 8 w Warszawie, odbyła 
się uroczystość odsłonięcia popier 
sia marszałka Józefa Pilsudskiego, 
zorganizowana staraniem zarządu 
grodzkiego i komendy zwiążku re 
zerwistów pracowników tramwa- 
jów i autobusów Warszawy. 


Katastrofa kopaln'ana 


W kopalni węgla . w Roche 
la Moliere w pobliżu St. Etienne 
(we Francji) z powcdu zawalenia 
się sklepienia w jednym z kory: 
tarzy, 4-ch górników zostało żyw- 
cem _pogrzebanych.  Stracono 
wszelką 
ratunku. 


austriacką. |S8 traktatu pokojowego 


nadzieję na możliwość | nadzwyczajne zebranie Pen . 


w St. 
Germain stracił swą moc. 

(Art. 88 mowi o niepodległości 
Austrii — przyp. red.). 

Narodowo niemiecka Rzesza 
ładu, pokoju i wolności ludów jest 
naszym celem. Adolf Hitler jest 
jej wodzem. My Austriacy, dzię- 
kujemy panu. Walczyliśmy zawsze 
z panem z przekonaniem i wytrwa 
łością aż do ostatecznych granic. 
Sądzę, żeśmy prowadzili do ostat 
niej chwili dobrą walkę, 


Japonia obawia się 
odososnienia 


Odpowiadając na interpelację— 
premier japoński Konoye oświad- 
czył, iż pod względem strategicz. 
nym Japonia musi być przygotowa 
na nawet na wszystkie ewentual- 
ności, ale pod względem politycz- 
nym powinna unikać wszelkiego 
pogorszenia sytuacji. Japonia mu- 
si unikać międzynarodowego odo- 
sobnienia, starając się utrzymać 
przyjazne stosunki z jaknajwięk- 
szą ilością mocarstw. 


Jules Romains przyleżdza 
do Warszawy 


Znakomity pisarz francuski- Ju- 
les Romains, prezes międzynaro- 
dowej organizacji Pen - Clubów, 
przyjeżdża dn. 27 b. m. do War- 
szawy, 

Romains zabawi w stolicy kilka 
dni, zamierza on wyg:osić odczyt. 

Z okazji pobytu znakomitego 
gościa w Warszawie odbędzie sę 
iu- 
bu polskiego, 


aee e a a a ae 


Jak utrzymują w angielskich ko 
iach kompetentnych, reakcja czion 
ków gabinetu w sprawie Austrii, 
kóra ujawniia się w ciągu sodota.e 
go pos.edzenia, Dyia bardzo S.ina. 
wi.nistrówie brytyjscy uważać ma 
ją, że posiępowan.e Rzeszy wobec 
Austrii czyni wszelkie widoki roz. 
mów z Niemcami całkow.cie nie- 
akiualne. Przewódca opozycji po- 
sel Attlee, który po posiedzeniu 
gabinetu odbył diuższą rozmowę 
z lordem liatiiaxem, dał do po- 
znania, że solidaryzuje się całko- 
wicie ze sianowisk'em, jakie Zza. 
jął Rząd wobec Niemiec. 

Lord Halifax konferował przez 
dłuższy czas z ambasadorem fran 
cuskim Corbin. 


Mowa Bitle 


Przemówienie kanclerza Hitlera, 
wygłoszone w sobotę o g. 20,15 z 
balkonu ratusza w Linzu, wediug 
tekstu niemieckiego biura informa- 
cyjnego brzmiało: | 

Niemcy i Niemki, panie kanclerzu | 
związkowy. | 

Dziękuję panu za słowa powita- | 
nia, dziękuję wszystkim, którzy tu, 
przybyli, aby dać świadectwo praw- | 
dzie, iż stwoizenie wielkiego pan- | 


| walczyłem. 


dzy Londynem a Paryżem doty. 
czyć mają wspólnej deklaracji, 'w 
której oba rządy miałyby  żająć 
sancwisko wobec wydarzeń w 
Austrii. Narady te paraliżuje brak 
Rządu we Francji, Spodziewane 
jest jednak, że w niedzielę nowy 
Rząd francuski będzie utworzony 
i że rozmowy n.edzieine doprowa 
dzą do uzgodnienia akcji obu Rzą 
dów i do ustaienia tormucy. 

Min. Ribbentrop nie zosiał we. 
zwany dzisaj ani przez premiera 
Chamberlaina, ani przez lorda Ha- 
iifaaa i Opuszcza dziś wieczorem ` 
Londyn, 

Cała prasa angiciska potępia w 


jostrych slowach metody zastoso. 
Rozmowy pomię- wane przez Rzeszę wobec Austrfi. 


raw Linzu 


;,wierzyła mi wtedy posłannictwo `a- 


bym powrócę mą drogą ojczyznę 
Rzeszy Niemieckiej. wierzyłem `w 


two to teraz wypeiniłera. 
wszyscy świadkami i gwarantami 
tego. Nie wiem, ktorego dnia po- 
wołam was. Mam nadzieję, że dzień 
ten jest niedaleki. Wtedy stawrcie 
się z własną wiarą, a ja będę mogł 


stwa niemieckiego nie jest wolą i| przed całym narodem niemieckim £ 
pragnieniem tylko nielicznych  iecz| dumą wsxazac na moją ojczyznę. 
jest wolą. 1 pragnieniem całego na- Trzeba, ażeby ten rezultat wyka» 
rodu niemieckiego. | zał caremu swistu, że każde przy- 
szie usitowanie zmierzające do rô- 


PRZ a 


Chciałbym, aby niektórzy z do-| 
brze nam znanych  międzynarodo- | 
wych poszukiwaczy prawdy mog! 
kyć tu obecni, aby zobaczyć. rzeczy- 
wistość i przekonać się o niej. 

Kiedyś, gdy wychodziiem z tego; 
miasta, miosłem w sobie to samo 
pczeswiadczenie 1 wiarę, która mnie 
dzisiaj napełnia. proszę zrozumiec | 
moje wzruszenie, gdy po tyiu dłu-| 
gich !atach ta wiara i to pizeswiad- | 
czenie stają się teraz rzeczywisto- | 
ścią. Gdy opatrizność kazała mi kie 
dyś wyjść z tego miasta 1 powołała | 
mię do kierownictwa Rzeszą — po- 


zerwania naszego narodu będzie. bez 
piodne. Całe Niemcy są gotowe tak 


j Ą 
samo jak 1 wy, wniesć swój udział 
| dia przyszłości narodu niemieckiego 


i udział ten wnoszą już w dniu dzie 
siejszyni w żożnierzacn niemieckich, 
ktorzy ze wszystkich ziem Rzeszy 
wkraczają w tej enwili do was. Wie 


|dzicie ouarnycn bojowników o jed- 


ność i cadoścć całego narodu niemiec 
kiego, o naszą potęgę państwową, 
o wielkość 1 wspaniaiość na dzień 
dzisiejszy i na zawsze. 

„Deutscniand: Sieg Heil“, (PAT). 


Str. 
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0 prawo do studió 


Minęło już pół roku od chwi 
li- wejścia w życie „zarządze- 
nia porządkowego“ o ławkach 
żydowskich. Pora zastanowić 
się nad jego następstwami 1, 
co najważniejsze, spojrzeć od- 
ważnie w przyszłość. 

Dla władz akademickich, a 
zwiaszcza dla poszczególnych 
proiesorów, sprawa ta była 
próbą charakteru. Trzeba z za- 
dowoleniem stwierdzić, że po- 
kaźny zastęp prołesorów wy- 
szedł z niej z honorem, zrozu- 
miał istotę rzeczy i nie uległ 
sofistyce „porządkowego“ za- 
rządzenia, dotkliwie krzywdzą- 
cego miodzież żydowską. Byli 
oczywiście i inni, Nie brakło 
zelantów antysemityzmu, gro- 


żących sankcjami karnymi nie- itym idzie, jako postulat 


posłusznym, którzy wolą stać, 
niż siedzieć, tam, gdzie im 
zano. Większość jednak wykła 
dających jest zadowolona z 
większego znaczenia, niż w la- 
tach ubiegłych, spokoju. 
demicy demokraci wsze! 


kich poglądów walczą wytrwa- |jona 


łe i z powodzeniem, jak o tym, 


świadczą dobitnie rosnące ich | 


wpływy wśród ogółu młodzie- 


ży akademickiej, rosnąca wciąż | uchroniła przed bielmem nacjo 
Są wojskowi, którzy 
akcji antyżydowskiej nie uwa- 
alność 


liczebność ZNMS itp. Pockre- 
ślić należy właśnie ten charak- 
ter ideowej walki o dusze mło | 
dzieży, jaskrawo odbijający od 
metod propagandowych boha- į 
terów żyletki i kastetu. 

Walka akademików Żydów 
ma EK ad) sę możliwy 
oporu biernego ona w so- 
bie jednocześnie głęboki tra- 
gizm, spowodowany ogólnym 
tłem współczesnej sytuacji u 
nas i zagranicą. Studenci Ży- 
dzi rozumieją dobrze, że cho- 
dzi tu o sprawy niewspółmier- 

od ławek ważniejsze, 

ONR z przybudówkami wsze 
lakiej maści uciszył się znako- 
micie. Ciska się na poszczegól- 
nych profesorów, znajdujących 
się ną przeróżnych indeksach, 
ze zwykłą sobie brutalnością, 
ale masakry i polowania na 
kolegów Żydów nie są — na- 
razie przynajmniej — chlebem 
powsze tym uciszeniu 
się niedawnych awanturników 
niema śladu jakiejkolwiek rezy! 
gnacji, nie ma nawet kompro- | $ 
misu z władzami uniwersytec- 
kimi. Jest tylko zmiana ogól- 
mej taktyki, Na czoło akcji an- 
tysemickiej na terenie akade- 
mickim wysunęły się inne czyn 
niki. I w tym tkwi istota spra- 
pi o którą mi chodzi. 

yło zgóry do przewidzenia 
że mechaniczne odgrodzenie 
sie od kolegów Żydów nie mo- 

że być celem samym w sobie. 
Z jednej strony chodziło o o- 
brzydzenie Żydom chodzenia 
na uniwersytet, z drugiej o 
| zjęgca wj stopniu czynni- 
i alien wykażą powol- 
ność wobec obłędnych urojeń 
wojującgo nacjonal'zmu. Oka- 
zało się, że kalkulacja nie by- 
ła zła, zwłaszcza co do punktu 
drugiego. Władza wprawdzie z 
wyraźną niechęcią i składając 
odpowiedzialność z jednej: in 
stancji na drugą, zgodziła się 
na „ghetto ławkowe”. Wyka- 


zała przy tym niebywałą wy 
rozumiałość względem wszyst. 
kich niemal wykroczeń i eks- 
cesów, popełnionych w okre- 
sie i z tytułu walki o „ghetto” 
Nic więc dziwnego, że akade- 
micki ONR, no i oczywiście 
jego starsi patronowie, uważa- 
ją siebie za triumfatorów. 
Zwycięzcy idą naprzód. Wol 
ne zawody jeden po drugim u- 
chwalają ograniczenia dla Ży- 
dów. Pierwsi wystąpili praw- 
nicy, Za nimi poszli lekarze. 
Kierowani poczuciem rasistow 
skiej „sprawiedliwości“, uchwa 
lają, że w ramach zawodu mo- 
że pracować tylko tylu Żydów, 
ilu odpowiada procentowi lud- 
ności żydowskiej w Polsce. Za 
na- 
tychmiastowy, żądanie nie- 
przyjmowania Żydów na pra- 
wo i na medycynę aż do wy- 
równania „niesprawiedliweśo ' 
nadmiaru. Tak oto spier wyp 
sobie wzajemnie „młodz 
„starzy“. Ostatnia akcja A 
jest bardzo poważnie 
„Zdobią' ją nazwiska wybut- 


s. 


bna przeszłość naukowa nie 
nalizmu. 


żają widocznie za dział 
I polityczną. 


| Ta najświeższa faza zaślepie 
| nia nacjonalistycznego musi a- 
budzić najwyższy niepokój i 
| czujność każdego, komu droża 
jest nietylko demokracją, ale 
| kultura. Niedopuszczenie do 


studiów stwarza 


wyższych 
już nie w ławkowej, 


„śhetto” 


nych prołesorów, których chlu 


wa, że bezowocne. Specyficz- 
nie endecki posmak ma tu nie 
liczenie się z interesem caio- 
ści Państwa. Tradycja „narodu 
szlacheckiego”, jako monopn- 
listy interesów i potrzeb pań- 
stwowych, nie od dziś kwitnie 
w obozie endeckim. „Naród to 
my". Reszta niech zginie, ale 
niech służy! Snać nie nauczył 
„narodowców' niczego los 
szlachty polskiej ,która razem 
z tą „resztą" popadła w nie- 
wolę. 

Kto nie jest dość przekona- 
ny o bezwzględnej brutalności 
zoologicznego instynktu klaso- 
wego endecji, niech przypomni 
sobie naszą sprawę szkolną, 
niech przeczyta, co potrafi na- 
isp o tym pedagog endecki. 

asza szkoła „powszechna“ co 
raz szczelniej zamyka drzwi 

szkoły wyższej przed dziec- 
kiem robotnika lub chłopa, a 
nawet ledwie, ledwie uła 
przed = drzwi szkoły śred- 
niej, a g 
uważa tego jmniej za krzy 
wdę tesh i za kata- 
strofę kultury owej, — 
„Wsi" wystarczy czteroklasów 
ka. Adwokatów i doktorów 
| mamy dosyć. Poco „chamowi" 
uniwersytet? 


i 


| Piera się na specyficznym dobo- 


„MISTRZOWIE TAKTYKI 


„Czad: skarży się, że w Polsce 
jest coraz mniej prawdziwych 
charakterów, zaś coraz więcej 
„mistrzów taktyki*, elastycznych 
ludzi koniunktury, układających 
swe „najświętsze przekonania*-— 
wedle potrzeby i korzyści. 

Nie dziwnego, że coraz mniej 
można zaobserwować w życia poii 
„tycznym prewdziwych ideologów, 
łudzi charakteru i ustalonych za 
sad, Coraz to jeden z nich ubywa, 
a pozostają u wpływów „mistrzowie 
taktyki“, podejmujący się wszystko 
wytłumaczyć, nawet oczywisty błąd, 
czy potknięcie. Ci „mistrzowie ma- 
ję przytem odwagę posługiwać się 
wielkimi hasłami, powoływać się 
na każdą świętość narodową — za: 
pominając. że wielkich haseł nie 
należy strzepić i nadużywać dla ce. 
lów drugoplanowych, gdyż to jest 
demobilizacija tych haseł w społe= 
czeństwie. 


To prawda. Przyznajemy „Cza: 
sowi* słuszność. Ale... czy „Czas“ 


A endecki pedagog nie 'nie widzi, że są to skutki syste 


mu? Czy nie rozumie, że każdy 
system „elitarny“ musi obniżyć 
poziom moralny w kraju, bo o- 


rze ludzi — „in minus“ (tych 
słabszych), na usuwaniu imdywi* 
dualności silniejszych? A jeśli to 


Czy wobec tego można się | wszystko rozumie, to niech sobie 


dziwić, że oni chcą Żydów usu- 
nąé. ze szkolnictwa w zego? 
Nie będziemy się dziwić. Bę 
dziemy walczyć wszelkimi mo- 
źliwymi i dostennemi środka: 
ni o kulturę Polski, o o jej ho- 
nor, o prawa człowieka i spra- 
wiedliwość społeczną w Pol- 
sce, o demokrację. Walka o 


ale w powszechnej skali. Gru- | równy dla wszystkich dostęp: 


do szkolnictwa wyższego 
aktualnym dziś odcinkiem 
ogólnej walki. 


pa zarówno oradas, czy ra- | jest 


sowa, jak społeczna, stanowią- 
ca tak wysoki odsetek s takat 
teli, odsunięta od źródeł kul- 
tury narodowej „musi stać się 
albo olbrzymim zbiornikiem 
wrogiego separatystycznego ob' 


tej 
i 


Prol. Z. SZYMANOWSKI 


| żarzoną do 


skurantyzmu i wstecznictwa, | 
albo nie dającym się niczym | 


ugasić ogniskiem protestu a i 


buntu. 

Brutalna krzywda społeczna, | 
| jaką endecja i ONR chciał 

rowadzić na młodzież p Ą 
a s ma swój początek w- ob- : 
łędnej utopii o przymusow 
wysiedleniu mas żydowskich z 
Polski, na co niema ani pienię- 


przypomni, że właśnie ten sy 


stem POPIERAŁ... 
Co ta znaczy hodowla „mi 


== do Palestyny 


Centralny wydział. Palestyński, , gdyż dotąd nie otrzymano jeszcze 


kierujący wychodżtwem Żydów do przydziału certyfikalów. Natomiast 


| Palestyny, ustala obecnie plan wy 


jazdów na mlesiące wiosenne r. b. 
Według przewidywań w przysz- 
łym miesiącu wyjechać ma do RE 


dzy, ani stosownego miejsca na | 'estyny tylko 300 emigrantów,- 


Likwidacja m*riWyCi SLOWATZYSZEŃ 


na wyższych uczelniach 


Na wyższych uczelniach zamknię | U. J. P. przestało istnieć 8 organi- 


ziemskim globie. Zamiast mi- 
rażu emigracji endecja gotuje 
Żydom koszmar  pauperyzacji 
i perspektywę bytowania poza 
prawem „a całej Polsce — roz- 
białości wzajemną 
nienawiść rasową, To wszyst- 
ko razem ma oznaczać wwy- 
zwolenie narodu polskiego”, 
ma być drogą do potęgi mo- 
carstwowej Polski, ma dać jej 
szczęście, oczywiście pod en- 
deckim panowaniem. 


„Istota rzeczy jest tymcza- 


to zgłoszenia stowarzyszeń aka- 
demickich © zmianę statutów. Jak 
wiadomo zgodnie z rozporządze- 
niem Minist. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z roku 
1937, wszystkie organizacje siu- 
denckie, miały zgłosić senatom 


sem zupełnie inna. Endecki lub | wyższych uczelni projekty no- 


ogłupiony endeckim  wrzas- 
kiem inteligent chce 
z siodła słabszego społecznie 
konkurenta. W dzisiejszych 
kryzysowych czasach jest to/ 


jasne i zrozumiałe. 


Inna spra. | 


wych statutów. jednakże szereg 


sadzić | organizacyj w wyznaczonym ter- 


| minie obowiązku tego nie dopełnił 
Senaty wyższych uczelni po- 
stanowiły stowarzyszenia te skre- 
ślić z rejestru. W ten sposób na 


w maju i czerwcu nastąpić ma wy 
jazd do Palestyny grup emigran- 
tów, liczących po 400 — 500 o- 
sób, 


zacyj studenckich. M. in, skreślo- 
no z rejestru stowarzyszeń studen 
ckich na Uniwersytecie 3 korpora 
cje 


AKUSZERKA 


z długą praktyka kliniczną 
Przyjmuje panie przyjezdne i miejsco: 
wę: Porody, zastrzyki bezbolesne, mə- 
saże, bańki, lamspv, irrygacje i in. zabiegi 


PORADY BEZPŁATNE 
WARSZAWĄ, ul. LESZNC 27, I sień :.a 
prawo II piętro, tel. 12.15-70, godz 


przyjęć 9-12 — 548, 


d 


d 


strzów taktyki“, najlepiej widać 
w państwach totalnych (up. o 
statnio w Sowietach). Ale i w 
państwach „elitarnych“ — żon 
nie ma skutecznej kontroli, mj 
wszystko idzie „z góry*, skoro po 
ziom praworządnośi się obniża, — 
trudno o charaktery. 

Jest to poważna sprzeczność, 
panowie: zwalczać demokrację 
(nawet zmianę ordynacji) — i 
tęsknić do „charakterów“ ; popie 
rać system — i dziwić się jego 
skutkom. Albo — albo! 

Smętne rozmyślania „Czasu“ 
spowodowane zostały ostatnimi 
rozdźwiękami z obozem legiono" 
wym. Uwagi więc są zasadnięzo 
słuszne, ale brak im wewnętrznej 
szczerości, Czy „Czas“ przypomi: 
na sobie, jak „Zielony Balonik* 
w starym Krakowie kpił z ela- 
styczności politycznej konserwa- 
tystów? 

„PAKT. 

Wczoraj pisaliśmy o różnych 
bajkach i plotkach, puszczanych 
— zapewne celowo —= przez „Sło: 
wo“ wileńskie na temat jakichś |. 
rzekomych „paktów** między „sa* 
nacją* a PPS. Rzecz podziwu go- 
dna, z jaką radością chwyta w lot 
te plotki prasa endecka i ende 
kująca. „Warszawski Dzieznik 
to | Narodowy“ aż piszczy z radości, 
że ma jakiś żer — 

Wiadomości „Słowa* zasługują na 
poważniejsze potraktowanie, mają 
bowiem podstawy zarówno psycholo. 
giezne, jak i historyczne. Obserwa- 
cja zaś ewolucji politycznej, jaka 
się odbywa coraz bardziej, wskazw: 
je na to, że pozbawiony oparcia w 
społeczeństwie obóz rządowy. poru- 
szany jakąś ukrytę sprężyną, zaczy: 

ua się wolno przesuwać ku lewicy 

szukając na tej drodze szerszego o- 

parcia i odrodzenia. 

Dokąd się „przesuwa“ obóz 
$| rządowy — nie wiemy. Nato 
miast dobrze wiemy, że plotki o 

„paktach* potrzebne cą endecji 
po to, by osłabiać pozycję lewicy 
i podawać się za „jedyne“ opozy* 

cyjne stronnictwo. 

RÓŻNE OPINIE... 

„Gazeta Polska* (OZON), jak 
w'emy, jest pełna zachwytu dla 
mowy sen. Dąbkowskiego, przed: 
stawiciela OZONu, jest pełna uw 
znania dla EZ e a myśli w 


w Przegląd prasy 


niej zawartych. Nieco inaczej na 
tę mowę zapatruje się „Słowe* 
wileńskie: 

Zbyszko z Bogdańca bohater Siem: 
kiewiczowski, wyciskał jak wiadome 
sok z drewnianego kołka. Ale i en 
nie wycisnąłby z przemówienia sem. 
Dąbkowskiege. prezesą parlamen- 

tarnego koła OQsonn jakiejkolwiek 
konkretnej myśli, 

Cóż zą karykatura programu po- 
litycznego! 

Jak widzimy, pewna różnica w 
ocenie. 


ZJAZD P.S.P.R. 


Bratnia Polska Socjalistyczna 
Partia Robotnicza w Czechosło* 
wacji zwołuje — jak donosi „Ro 
betnik  Śląski* — swój (XIH) 
zjazd na sobotę i niedzielę 2 i 8 
kwietnia do Domu Proletariuszy 
w Karwinie. Na porządku dzien: 
nym oprócz sprawozdań i wybo- 
rów referat tow. Badury „o do- 
tychczasowych wynikach akcji o 
równouprawnienie ludności pol- 
skiej”. 

Czytamy dalej w bratnim pis 
śmie: 

We czwartek wyjechała do Pragi: 
delegacja Komitetu Porozumiewaw- 
czego, wskład której za PSPR 
wchodzi tow, Józef Badura, m 
Stronnietwa Ludowe p. dyr. Ofiok, 
za Związek Śl. Kat. p. dr. Walf. De- 
legacja przedłoży w wydziale dla 
spraw mniejszościowych przy prezy: 
dencie rady ministrów, konkretne i 
szczegółowe  najpilniejsze żądania, 
których realizacja nie rierpi zwłoki. 


„ZWATCZAJMY REAKCJĘ!" 


Czytamy: 

Reakcję trzeba złamać silnym po- 
rywem nowych ił. Reakcję trzcha 
zniweczyć w imię przyszłości Pol. 
ski. Reakcję trzeba pokonać nie 
tylko ideą, ale także organinacją, 
stojącą w służbie nowoczesnej fde. 
Ha! świetnie! Kto to taki? Se 

cjalista, ludowiee, demokrata? W 
jakim piśmie? 

Nie, to po prostu pisze p. W. 
Wasiutyński w „Falamdze”.., A 
„reakcja* — to demokracja i par: 
lamentaryzm. 

Można i tak. To zapewne „o 
statki“ przebrzmiałege karnawa* 
łu. Maskarada — by młodzież nie 
poznała, o co chodzi. 

K. CZ. 


lakończenie akcji zimowej pomocy nici akui daj rany tntiliya 


Jeszcze jedna zbiórka publiczna w całym kraju 


Wobec wcześniejszego urucho- 


dane jest urządzenie jeszcze jed» 


mienia robót publicznych tegorocz | nej powszechnej zbiórki ulicznej 


na akcja pomocy zimowej bezro- 
botnym będzie zakończoną po 
świętach Wielkiej Nocy. Zapowia 


we wszystkich miastach Polski — 
tak, jak to było w grudniu r. ub. 


Ditiorcy stów cyltowanych ma psłe-gesl1nle 


wolni od obowiązku legitymowania sie 


Minister. Poczt i Telegrafu wyja- , tożsamosci w tych wypadkach, gdy 
śniło, iż przy odbieraniu listów w | listy wskazują nie nazwisko, lecz je 


okienkach poste - restante w urzę- 
dach pocztowych, odbiorcy nie Są 
obowiązani przedstawiać dowodów 


dynie hasło, lub cyfrę. Legitymowa- 
nie odbiorców tego rodzaju przesyłek 
jest całkowicie bezprzedmiotowe. 


Nowe książki 


JERZY MARLICZ. Bezdroża. 
Warszawa, Książnica-Atlas, (1938) 
str. 488, 

Powieść ta jest beletrystycznym 
okruchem wielkiej epopei wojen. 
nej; akcja rozgrywa się na Syberii 
w r. 1919, w groźnych i krwawych 
dekoracjach przewrotu bolszewic- 
kiego, wśród nieustannych walk 
białych i czerwonych armij, w chao 
sie ewakuacji oddziałów koalicyj. 
nych, dywizyj polskich i podążają 
cych do ojczyzny rzesz wygnań. 
czych. Podróż z Barnaulu do Wła- 
dywosioku (ok. 5000 kim.) staje 
się prawdziwą drogą krzyżową gro 
madki Polaków, której przewodzi 
dzie:na i energiczna Teresa Rze- 
cka. Ta peina niebezpiecznych przy 
gód wędrówka przez pionący 
Wschód tworzy kręgosłup fabuiy 
powieściowej, w której — jak w 
sensacyjnym filmie — znajdziemy 
również zawiłe i smutne  historje 
miłosne, podstępne intrygi szpiego 


wskie, wszełkiego rodzaju okrop- 
ności i okrucieństwa woiny domo. 
wej i t. p. 

Wśród natłoku faktów i zjawisk, 
rzucających mroczny cień na szla- 
ki tej odyssei wygnańczej, autor 
nie sili się nawet na stworzenie 
jakiejś perspektywy. portyczno - 
społecznej, nie daje poglądów i ko- 
mentarzy własnych, któreby tłuma.- 
czyły i oświetlały bieg, kierunek i 
sens toczących się, jak lawina, zda 
rzeń. Stosunek autora powieści do 
iego co się w niej dzieje jest raczej 
emocjonalny i powierzchowny, po- 
lega bardziej na czynnościach re- 
jesiracyjnych, niż badawczych i 
krytycznych. Trzeba jednak przyz. 
nać, że ten materiał kronikarski u. 
miejętnie przerobiony został na 
substancję powieściowego wątku, 
zbogaconą i podpartą należycie 
walorem własnych, autentycznych 
przeżyć, Niektóre rozdziały „Bez. 
droży* napisane są bardzo zajmu- 


jąco, z dużą siłą wyrazu i plasty- 
ką aż przejmującą. Takie postacie, 
jak np. Zorin, niezwykłe choć pra- 
wdziwe w swej złożoności psycho. 
logicznej, na długo pozostaną w 
pamięci czytelnika į każą mu zapo- 
mnieć o koncesjach i łatwiznach, 
na które — ulegając „tradycyjnym“ 
względom — pozwolił sobie gdzie- 
niegdzie autor. 
s 

TADEUSZ KONCZYŃSKI. Ko- 
bieta z innej planety. Warszawa, 
„Rój“, 1938; str. 416. 

Wyrażając się jak najłagodniej, 
pomysł tej powieści jest czystą fik 
cją, którą strawić zdołają chyba 
tylko przysięgli amatorzy „czarnej 
magji“ i wszelakich „okultyzmów 
Chodzi mianowicie o to, że niejaki 
profesor Gordon, mocno już w la 
tach podeszły, postanowił w dro- 
dze hipnozy I przy pomocy jakichś 
promieni MO stworzyć... człowie- 
ka. Objektem tych dziwacznych 
eksperymentów jest piękne i nie- 
samowite medium — Blanka (,„Ko- 
bieta z innej planety"), zaś jej spi. 
rytystyczno - erotycznym partne- 


rem — „astralny* mężczyzna, Ro- 
bert. Ponieważ — jak mówi autor 
powieści — zbliżenie milosne rea- 
lizuje się w wymiarze nieziemskim 
— człowiek stąd powstały będzie 
jakimś nad - geniuszem. 

Do tego ostatecznego zbliżenia 
jednak nie dochodzi: „Astralny* 
Robert, jak się okazuje, ma swego 
odpowiednika w rzeczywistości, w 
osobie młodego i przystojnego in- 
żyniera Rosławskiego. Poza tem 
autor każe nam wierzyć, że zaró- 
wno Blanka, jak Rosławski i inne 
główne osoby powieści są... potom 
kami legendarnych Atlantów, no- 
wem wcieleniem mieszkańców za- 
gubionego kontyreniu. W tem no- 
wem życiu odżywają stare uczucia 
i konflikty, zawiści i sympatje, ura 
zy i zatargi, — stąd komr!ikacje 
fabuty powieściowej, toczącej się 
dość ospałym nur'em na przestrze- 
ni czterystu z górą stronic. 

Dociekania _ „metapsychiczne”, 
kryminalistyka, fantazje naukowe 
(raczej pseudo - naukowe) į — na 
wet — wykład filozofii życia, wszy 
stko to pomieszane zostało razem, 


a w wyniku mamy rodzaj powieś- 
ciowej sałatki o nieapetycznym wy 
glądzie i niezbyt przyjemnym sma- 
ku. O wartościach artystycznych, 
literackich mowy być nie może w 
tym wypadku; „odcinkowy”* cha- 
rakter powieści rzuca się odrazu w 


oczy. 
oe 


+ 

WIKTORJA WOLF. Dziewczy. 
na rozpoczyna życie. Warszawa, 
„Lektura“, 1938; str. 260. Tłuma- 
czył M. Tarnowski. 

Powieść austriackiej autorki daje 
obraz paru lat życia m!odej dziew 
czyny z zamożnego środowiska. 
która — zdala od domu i opieki 
rodzicie'skiej — studiuje w Mona. 
chium. Mówiąc prawdę, jest to o- 
braz trochę jednostronny, bo po- 
traktowany g'ównie od strony uczu 
ciowej. Sympatje i sktonności Bar. 
bary oscylują między trzema aż 
mężczyznami: jeden, który pozos- 
tał w rodzinnem miasteczku boha- 
terki, to pierwsza miłość dziewczę- 
ca, niepewna 1 nięzdecydowana; 
drugi — lekarz, uosabia przyjaźń 
bliską i serdeczną, graniczącą o 


krok tylko z afektem gorętszym i 
bardziej pelnym, trzeci — malarz i 
nicpoń — wtajemnicza Barbarę w 
sprawy budzących się zmysłów i 
ucisza ich pierwsze giody. W za- 
pamiętanin miłosnem z tym właśnie 
malarzem Barbara poznaje szybko 
smak rozczarowań i zawodów, U- 
czy się prawd oczywistych i naj- 
pospolitszych. Henryk - Królewicz 
snów wiośnianych, daleki i nieu- 
chwytny, wyjeżdża aż do Persij i 
tam popelnia samobójstwo. Pozo. 
stał na placu jeszcze lekarz — Je. 
rzy, zaś Barbara nabrała słuszne» 
go prześw madczenia, że „życie nie 
zna zastoju, trzeba być dzielną i u. 
porać się ze wszystkiem*,.., 

w dość przeciętnej naogół po- 
wieści pani Wolf jest sporo szcze- 
rości i prawdy psychologicznej w 
podejściu do tematu — i to stano. 
wi zaletę główną, której wartość 
zmniejsza się, niestety, pod ciśnie. 
niem balastu jałowych rozmyślań 1 
rozważań bohaterki. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


str. 3 


Miliard na inwestycje Jak hitlerowcy zdradzili 


A co poza tym? 


(l). Prace nad budżetem Państ. | wym, w przemyśle naftowym, a 
wa dobiegają końca i już wkrót-ļ także spożywczym, budowlanym I 
ce rozpocznie się realizacja no-|t. d. 
wych planów finansowych i go-| W handlu zagranicznym rośnie 
spodarczych. znaczenie przywozu, związane z 

I znów przed społeczeństwem | ożywieniem koniunktury, jednak 
stoją pytania, co przyniesie sezon —— jąk to słusznie zwracano uwa- 
gospodarczy bieżącego roku. ge — na pierwszy plan pod tym 

U PROGU ROKU. względem wysuwa się niesłycha- 

„| nie słaba dynamika handlu zagra- 

rosen zalios p aS nicznego Polski. Kraj nasz w prze 
rokim świecie „recesji“, czegoś w liczeniu na głowę ludności zajmu- 
rodzaju małego kryzysu, a raczej je jedno z ostatnich miejsc. Stan 
jego zapowiedzi. Niemniej jednak | t°" raczej się pogarsza. 
świat zdołał już zostawić za so- ZATRUDNIENIE. 
bą szereg następstw wielkiego | Gdy nieliczne tylko gałęzie prze 
przesilenia. Przecież produkoję |mysłu (metalurgia, przem. chemi- 
światową roku 1937 bez ZSSR sza czny, papierniczy, skórny) prze- 
cuje się na 1087 (1928 — 100), |kroczyły poziom 1928 r., — spra- 
zaś z ZSSR jeszcze w r. 1936 o-|wa zatrudnienia w Polsce kształ- 
siągnęła produkcja ta 117.8, Pro. |tuje się wybitnie niepomyślnie. 
dukcja światowa węgla zbliża się| Liczba zatrudnionych w r. 1937 
do rekordów _przedkryzysowych. wynosiła w przemyśle zaledwie 
Produkcja ropy zdołała już te re- | 6146 tys. gdy w r. 1929 — 7669 
kordy przekroczyć. Cóż dopiero tys.; a przecież od tego okresu na 
mówić o stali, żelazie i metalach |StAPił poważny przyrost ludności 
kolorowych! Produkcja samocho- |! setki tysięcy młodzieży powię- 
dów (6 miln. 340 sztuk) również , KSZY?0--- kadry nierejestrowanego 
przekracza poziom przedkryzyso- ; ”®7"0bocia. 
wy. Słowem — „prosperity“ (do- MAGICZNE SŁÓWKO 
brobyt) — w pełni. Niestety jed-| Ach, prawda! Nędzę kraju zdo- 
nak -— na służbie Molocha zbro-|bi magiczne słówko miliard zło- 


jeń. 


Obroty światowe objętościowe knie, ale... 
zbliżyły się już do stanu przedkry | 


zysowego (97.5), jest jeszcze zna 


czna różnica wartości (40,1 pro- | 


cent stanu z roku 1928), a to wo- 
bec niższego poziomu cen. 
W każdym razie — tłem świato 


cji i obrotów. 
A U NAS? 

Jak płsaliśmy, jak konstatowa- 
no również w debacie sejmowej 
— ożywienie gospodarcze Polski 
pozostaje ściśle w łączności z pła 
nami inwestycyjnymi Rządu. Od- 


tych na inwesiycje. Brzmi to pię 


A w stosunku do rynku pracy? 
Czy uda się osiągnąć w r. b. choć 
by ów poziom z czasów pomyśl. 
neje koniunktury? A, jeśli to się na 
wet uda, nie odciąży się jeszcze 
w należytym stopniu rynku pracy. 
I nie załagodzi strasznej klęski pół 
bezrobocia wsi. 

Tak więc, nawet magiczna for- 
mułka miliard na inwestycje nie 
uchyli wrót dobrobytu. 


FINANSE I PLANY 
Wciąż jeszcze plany rządowe 
obracją się w granicach „umiar- 
kowanego'* aktywizmu. Owszem, 
Państwo poszukuje pół miliarda 
na rynku kredytowym. Nie stroni 
od zadłużania się. I to nie jest nie 
szczęście. Gorzej, że nie zdobywa 
się na śmiaty wysiłek, lękając się 
„eksperymentów“, „inflacji kredy. 
towej”, metody stosowanej w ty- 
lu krajach z powodzeniem. 
A przecież czas ucieka! 


20 okrętów 


Od zgórą 6 miesięcy w portach 


i westycyjne, Zasada ta jest zacho- 
wym jest wysoki poziom produk-| wana również w obecnym, nieco 


angielskich zatrzymywano 20 o. 
krętów hiszpańskich. Okręty te 
przybyły do Anglii w czasie, kie- 
dy faszyści zdobywali porty pół. 
nocne Hiszpanii i zażądali od 
władz angielskich, by okręty zwró 
cono im, a nie Rządowi hiszpań. 
skiemi. 

Rząd hiszpański zaś wydał kon 
sulowi swemu w Anglii polecenie 
natychmiastowego sekwestru okrę. 
tów, opierając się na dekrecie spe 
cjalnie w tej sprawie wydanym. 

Właściciele okrętów odwołali 


Już w zeszłym roku do okrą- 
gej sumy 800 milionów zł. zali- 
czono normalne sumy inwesty. 
cyjne przedsiębiorstw państwo. 
wych oraz budżetowe wydatki in. 


zwiększonym planie. (Faktyczna 
zwyżka wydatków na inwestycje 
jest o wiele mniejsza niż 200-mil. 
zł, podane w zestawieniu. Mniej 
niż o połowę!). 

O niewystarczających  rozmia- 
rach inwestycyj świadczą chocby 


następujące dane: . 


się do sądów angielskich. I oto Iz- 


stan średni 


Wiadomo, że t.zw. klasy po-! wy“ i t. p. A jak wygląda obecnie | na samodzielny warsztat pracy. 


średnie w dużym stopniu przyczy- sytuacja klas pośrednich w Niem- 
wj się SĘ aleje Rzy nae szą s z: 
tóry też nikomu tyle nie obiecy- o w jednym ty r. ni- 
wał, co właśnie tym klasom, kło z powierzchni życia gospodar. 
„Złamanie niewoli lichwowej", ! czego 132 tysiące warsztatów rze 
„likwidacja domów towarowych“, | mieślniczych, a w jednym tylko 
„ratowanie stanu średniego”, a|pierwszym kwartale r, 1937 — 
pod adresem rzemieślników: przy- | 40.968 zc Das menen; 29.351 
wrócenie „honoru“ i „złotegoj w pierwszym kwartale r. 
gruntu“ dawnej pracy rzemieślni- | Cyfry te pochodzą z urzędowe- 
czej, kiedy to bezduszna maszyna go wydawnictwa hitlerowskiego 
pd poeta | ra oporowi 
ręcznej — oto hasła, którymi kar- Świadczą one e io 
ja mom gate? zanim jg, tępi dp rio 
er dorwał się do władzy. 1 j 
Ale gdy to nastąpiło, klasy po- średniowiecznej, przywrócić świet 
Wz kora i M i zięła ta katastrofa? 
odczuły na sobie dobrodziejstwa ąd się wzięła ? 
sjóteśiii la stąd, że zbrojenia hitlerowskie 
Już w r. 1933 klasy te przekona i związana z nimi „czterolatka“ 
EPO WEZ tort AŻ 
zamierza zamkn elkich do-; KW £ ; z s 
mów żosafówYCh, ani uspołecznić , ników nie chciał dobrowolnie zwi- 
banków i przeciąć „niewolę lich- | nąć swego warsztatu i zostać ro- 
botnikiem najemnym w fabrykach 


CA AOS ECCE D | broni i amunicji, tego zmuszano w 


ten sposób, że poddawano rzemie- 
ślników nowemu egzaminowi, w 


s gz 
R7 d h 57 ański odz skał którym przepadło akurat tylu, ilu 
x w danej micjscowości potrzeba by 


ło nowych wykwalifikowanych ro- 
botników, Kto nie zdał egzaminu, 
automatycznie tracił pozwolenie 


handlow; ch 


ba Lordów, jako instancja najwyż- 
sza, oddalita pretensje wiaścicieli, 


Rzemieślnicy masowo się proleta- 
ryzują. A gdy pewnego dnia ko- 
niunktura wojedna się skończy, ci 
byli rzemieślnicy qgowiększą kadry 
bezrobotnych. 

Pewna, dość zraczna, część rze 
mieślników straciła warsztat pra- 
cy dlatego, że wie rozporządzali 
niezbędnym suiew'cem, który pra- 
wie w całości sąedł i idzie na 
zbrojenia. 

A drobni kupcy? Ileż to projek- 
tów, nadziei i parzeń wiązali oni 
z hasłem  likwidącji wielkich do- 
mów towarowychi Dziś kupcy ci 
mają tę tylko „satysfakcję“, że 
np. słynny dom towarowy Were 
theima w Berlinie przeszedł w rę= 
ce aryjskie... dr. Lyrya, przewódcy 
„Frontu Pracy*, który przejął in- 
teres pod swój zwrząd. „Wodzo» 
wie“ hitlerowscy kupują sobie wil- 
le i zamki, robią geszefty „aryj- 
skie”, „Likwidacja * domów towa- 
rowych odbywa Si; w ten sposób, 
że przechodzą z rąk Wertheima 
do rąk Leya. 

Drobni kupcy już nie będą mo- 
gli się skarżyć ua konkurencję do 
mów towarowych: znajdują się 
one przecież w ęqzkach hitlerow- 
skich, w rękach „swoich*, „włas- 
nych“... 


AUDLA A WOOKEYCZZEWOZACDOĄ 


. p . . I 
nie mogą przyznać prawa do oke Głosy czvtelników 
PSSE ERLEEN TK TWE ARABSKI FOTY RUA 


tów zarekwirowanych nikomu in- 
nemu, jak Rządowi, którego su- 
werenność uznana została przez 
Rząd angielski, 

Decyzja ta wywołała wielką ra- 
dość wśród załóg okrętów hisz- 
pańskich, które niebawem wyruszą 
do portów Hiszpanii ludowej, gdzie 
są niezmiernie potrzebne. 


labota do Stud 


podnoszą się głosy. — „Niepoko- 


(W fachowye! 


Dlaczego brak specjalistów w kraju 
„W Polsce brak fachowców”— przez siebie patestów nauk facho- 


wych i hability zji na docentów, 


Wartość okrętów oceniają na 2 jącą jest mała liczba docentów” | nie mają do nich zautania—i gwa- 


milionów zj angielskich, — mówi p. min. Oświaty 


Ale dlaczego tak jest? Niewąt- 


żają ich za nietdpowiednich na 
swoich następców? Czy wydziały 


znacza się też znacznym wzro-| Regulacja rzek w. Polsce powin. 
stem produkcji przemysłu wytwór |na kosztować ok. 30 mil. rocznie, 
czego (w styczniu r. b. wskaźnik aby jako tako przeprowadzić ia 
94,3, w grudniu r. ub. 98.] wobec|w 20 lat. Tymczasem preliminuje 
1928 = 100), przy znacznie słab- | się na ten cel tylka 3 mil.! Na cele 


Jak stwierdzają neutralni obser- 


AX r; p r gz T s > gh (= 23 


_'|pliwie jedną z- najważniejszych | filozoficzne lepiej przygotowują 
przyczyn—to zubożenie kraju i ol- swoich uczniów do pracy rolni- 
brzymie opłaty szkolne, ustano- czo - ogrodniczej, aniżeli uczelnie 

z. R wione jakby dlatego, aby najuboż rolniczo - ogrodnicze? 

nych terytoriów chińskich, M. in, | szej młodzieży zagrodzić dostęp do! Jakież zrozumienie dla istoty 


szym stanie przemysłu spożyw- |drogowe powinno się wydawać 
czego (85.2 w styczniu r. b.). conajmniej 185 mil. zł., zaś wyda- 


W rozwoju gospodarczym zary 


sowuje się szereg charakterystycz | 


nych dysproporcyj. 


niedociągnięć w górnictwie węgto 


je się tyłko 25 milionów. 


Niech te przykłady starczą din 
Mamy więc przedstawienia, w jak nikłym sto- 
dość pomyślny stan w przemyśle pniu plany inwestycyjne (nie kwe. 
żelaznym oraz w metalurgiczno - | stionujemy, oczywiście, znaczenia 
maszynowym i chemicznym, obok C. O. P.) pozostają w- stosunku 


do potrzeb kraju. 


Nowe Książki 


JOLAN FOELDES$: „Muszę 
wyjść za mąż" — powieść. Insiy- 
tut Wydawnicby „PLAN“, War- 
szawa, 1938 r. 

Utalentowana autorka  nag:o. 
dzonej „Ulicy Kota Rybołówcy” 
rzuciła na rynek lekką powieść, 
która — że się tak wyrazimy — 
zrobi kasę. Z niezwykłym wdzię- 
kiem opisuje walkę o wstęp do 
życia, jaką toczą miodziutkie i sa 
motne dziewczęta. 

Wydarzenia rozwijają się szyb. 
ko, ciekawie, dialogi—z tempera. 
mentem, erotyzm jest zdrowy |; 
łen prostoty. To też książę moż. 
na dać nawet podlotkom jako roz 
rywkową lekturę, a także przero. 
bić na scenariusz filmowy. 


szału swych zbrojeń wciąga przy 


musowo i kobietę, 

Głębszym w książce, choć u- 
bocznie tylko poruszonym, jest 
także zagadnienie przynależnosc! 
państwowej. 

Bohaterka powieści jest z po- 
chodzenia Słowaczką. Straciwszy 
rodziców w zawierusze wojennej 
od czwartego roku życia wycho. 
wała się na Węgrzech. Póki byia 
dzieckiem i w szko?ach, nie inie. 
resowano się jej obywatelstwem 
Dopiero, gdy się wyzwoliła w za 
wodzie — zajęła czyjeś miejsce 
zarobkowania — stała się niepo. 
żądaną i otrzymuje nakaz wysie- 
dlenia. Udaje się po radę do ad. 
wokata i na jego uwagę, że nie 


jest obywatelką węgierską i Że 
państwo nie może wobec tego u- 
znać, że Węgry są jej krajem ro- 
dzinnym, dziewczyna wybucha 
namiętną skargą: 

„Cóż ja takiego  zawiniłam 
wobec państwa, że mnie chce 
skazać na wygnanie? Kocham 
ten kraj „czy pan rozumie? Niki 
nie może tutaj wnieść sprzeci. 
wu! Nawet to przeklęte państ» 
wo. 

-.Któż to jest właściwie pań- 
stwo? Czym jest to państwo, że 
wie lepiej ode mnie, gdzie moj 
dom, gdzie mogę być szczęsli. 
wa? Czyż można w takim na. 
kazie, na kawałku papieru za- 
rządzić, który kraj mam ko. 
chać?.. Mówię i myślę po wę. 
giersku". 

W tych nabrzmiałych łzami sło 


Mimo lekkiego charakteru po. 
wieści — porusza ona trudne za. 
gadnienie przełamania tradycji 
przez kobiety, torujące sobie dio 
gę w zawodach, do których ko. 
biety nie mają na ogół dostępu. 
Wprawdzie wojna była najsilniej 
czym taranem, obalającym prze- 
sądy w tej dziedzinie: widzieliś- 
my wówczas kobiety w takich za 
wodach, w których nie powinny 
pracować ze względu na odmien- 
ną budowę i wrażliwość organiz. 
mu kobiecego. 

Po wojnie jednak — gdy nara- 
stająca fala bezrobocia zaostrzy. 
3a walkę o byt, usiłuje się kobic. 
tę zepchnąć do jej poprzedniej 
pozycji. Mężczyżni radzi by rzu. 
cié zadrc:ę na fakt, że byli i mo. 
gą być nieomal we wszystkich 
działach pracy zastąpieni, Do na. | wach drży krzywda wielotysiącz. 
giego egoizmu walki o byt fa-| nych ofiar rozpętanego nacjona. 
Szyzm dorobił nawet. ideologię v | lizmu. 
powrocie kobiety do domu i t. d., Przekład powieści dobry. 
chociaż jednocześnie w orbitę t-a. 


watorzy szanghajscy, Japonia w 
celu utrzymania w ruchu swych 
warsztatów amunicyjnych wywio- 
zia w ciągu ostatnich paru miesię- 
cy cały złom żelazny z okupywa- 


wystąpienie dwóch prałatów ka: 


tolickich, którzy w dyskusji na |dlctego tak zawzięcie walczy, 


Uzgodnili 


W swoim czasie omawialiśmy | ghetto ławkowe za jeden z sym | niach uniwersyteckich — w dzia- 


wywłaszczono szereg stoków żela. | S7kół: 
za stanowiących własność europej j Inną ważną przyczyną—to kult 
skich domów handlowych w Szang, niekompetencji, który, idąc z falą 
haju. | pooekcH; zmiata na bok wykwali- 
©" fikowanych fachowców i wysuwa 
na najbardziej nawet odpowiedzial 
ne stanowiska ludzi niekompetent. | 
nych, bez kwalifikacyj fachowych, ' 
natomiast mających personalne 
poparcie. | 
Najgorsze, że dzieję się to u źró 
dła wiedzy fachowej, w uczel- 


boiów odrodzenia narodowego i! łach nauk gospodarczych. 
Polska jest krajem rolniczym, 


temat ghetta ławkowego podali | chociaż dla wielu jej profesorów | mającym aż 3 wydziały rolnicze i 


m. in. w wątpliwość semickie po 
chodzenie Chrystusa. Temat ten 
podjąt 1 jezuickim „Przeglądzie 
Powszechnym“ (Nr. 2) ks. Gra- 
nat; w artykule p. t. „Narodo- 


we“ znajdujemy bardzo ciekawe 
i swoiste przedstawienie tych 
dwóch zagadnień, powiązanych — 
w dość dziwny dla nas sposób — 
w pewną całość myślową. 


Na wstępie artykułu, ks. Cra- 


nat przyznaje — wbrew Prange | 


niom warszawskich prałatów, — 


nie żakowskim wybrykiem i pu- 
wość Chrystusa a ghetto ioke t A 


o dawnym liberalnym pokroju i| olbrzymią Szkołę Główną Gospo- 
liberalnych kategoriach myślenie | darstwa Wiejskiego z osobnym 
idea ghetta, tak gorąco przez Wydziałem Ogrodniczym. Tysiące 
młodzież umiłowana, jest jedy-| miodzieży akademickiej przeszły 
w ostatnim  dziesiątku lat przez 
stym frazesem.. Powoływanie się| podwoje tych rolniczych uczelni. 
na (Chrystusa przez przeciwni | Pomimo to profesorowie tych 
ków ghetca miałoby sens tylko, uczelni twierdzą, że niema dziś 
wówczas, gdyby ghetto ławkowe | fachowców w dziale ogrodnictwa 
musiało koniecznie być symbo-|i obsadzili dwie uniwersyteckie 
lem nienawiści rasowej i + katedry ogrodnictwa (w Poznaniu 
dzało krzywdę Żydom, gdyby by-|i Krakowie) — ludźmi z obcych 
ło całkowitym potępieniem naro- | działów, nie-rotniczych, którzy nie 
du żydowskiego, jako takiego, a; Odbyli ani jednego trymestru stu- 


że „Chrystus według ciała, t, |" *uszną tylko obroą przed | diów rolniczo - ogrodniczych, nie 


jako człowiek pochodził z naro 
du żydowskiego, był semitą z 
krwi i rasy, był Żydem... jednak 
bez wad właściwych dawnemu 
czy obecnemu żydostwu”.. Na- 
stępnie autor wywodzi, że jednak 
w kwestji ghetta ławkowego nie 
można się powoływać na—-Chry- 
stusa, gdyż — rzekomo — w pe- 
wnych wypadkach ghetto może 
być nawet nakazane przez naukę 
chrześcijańską. 

Posłuchajmy tych zawiłych, so- 
fistycznych wywodów ks. Grana 
ta: „Pod wpływem przeobrażeń 
7 szczególnie wobec 
wzmožonego ruchu narodowego, 
milość narodu mimo wszystko 
nie dała się zagluszyć szumnymi 
frazesami postępowych między- 
narodówek. Młodzież akademie 
ka pierwsza zareagowała i nie 
mogąc stworzyć właściwego ghet 
ta, szuka symbolu, pchana zdro- 
wym w zasadzie instynktem, a za 
taki symbol uważa gheito ławko- 
we., Młodzież polska uważa 


wpływami, jakie są uznane za| Małą żadnych egzaminów ani też 
szkodliwe dla życia naszego na | żadnej praktyki w tym fachu. Je- 
rodu“, den z tych „zaimprowizowanych | 


2 6 fachowców“ jest docentem botani- 
am Moser ak ki i specjalistą w pałeobotanice. 
EnaA Ake = których ję Żaden z tylu tysięcy młodych 
"WA yta pea SI Reż fachowców, wyszkolonych w uczel 

SPOLNA LARO POST UR niach rolniczo - ogrodniczych, nie 
ore idyo pad: rekę 6 obi] a ik w. odah.. S poaa 
zda ną do przełknięcia. Jak się | gw tyle, co ci nie-fachowcy, upa- 

je ten kapłan katolicki nale- trzeni z obcych wydziałów nie. 
: KPE z > z 
ży do typu pisarzy, z którymi rolniczych, zamianowani fachow-" 


dyskusja staje się rzeczą bezna- 
dziejną i niepotrzebną. Smutne cami drogą uchwały uniwersytec- 


z > ; kiei, 
na A E Mało! Ci zamianowani fachow- 
swoim umyśle i w swym SUMIE-| mt właicy fachu ogrodniczego" 
NIU potrafil... „uzgodnić“ jakoś | 5% "znani przez Wydziały rolnicze 
Chrystusa i ghetto ławkowe, mi- | 7a lepszych mayday Rae = 
łość bliźniego i nienaw'ść raso. | orów ogrodnictwa, aniżeli na- 
wą, zasady chrześcijańskie i zoo. wet docenci ogrodnictwa (których 
logiczny, tępy nacjonalizm głów jest w Polsce dwóch), aniżeli licz- 
niedowarzonych... Ma się, widać, | "i docenci rolnictwa oraz dokto- 
pod. koniec . dawnemu, f j rowie i inżynierowie ogrodnictwa, 
skiemu światu, «a tonący alaei pracujacy od łat w tej dziedzinie. 
się chwyta. - Jakżeż profesorowie uczelni rol. 

Bd. niczo - ogrodniczych uczyli swo- 
ich uczniów? — pyta społeczeń- 
stwo — iż pomimo przyznania im 


ogrodnictwa mają ci profesorowie 
uczelni ogrodniczo - rolniczych, że 
naukę o najintensywniejszej upra- 
wie gleby powierzają ludziom, nie 
znającym się ani na glebie, ani na 
uprawie roli i roślin. 
Niewątpliwie fakty te, zacho- 
dzące w rolniczej Polsce, przera- 
żają! Stanowią one niezbity do- 
wód, że uniwersyteckie katedry 
nauk fachowych, mejących tak ol- 
brzymi wpływ na ktlturę rolniczo= 


parcie, Dochodzi nawet do tego, 
że gdy zachodzi potrzeba, stwarza 


się sztuczny brak fachowców w 


danej dziedzinie (zepchnąwszy na 
bok fachowców, albo zbagatelizo. 
wawszy, względnie zeprzęczywszy 
zdobyte już przez nhh kwalifika- 
cje) — i forsuje się sprytnie upa- 
trzonych z góry niefachowców, 
dla siebie wygodnych, me dbając 
o ciężkie następstwa qla społeczeń 
stwa i gospodarki kre jowej. 

Czy taki stan rzeczy w uniwer- 
syteckim szkolnictwie fachowym 
może zachęcać młodzież do wy- 
czerpujących i mozolnych studłów 
fachowych? 

Czy można się dziwić, że w Pol- 
sce brak fachowców? F 
OK. RB TEREE OTON PORY S TSA 


„Tydzień pokoju“ 
w Anglii 


Partia Pracy w Anglii zorganizo- 
wała „Tydzień pokoju“, odbywający 
się od niedzieli ubiegłego tygodnia. 

Partia zmobiłizowała do akcji 
wszystkie swe siły. Dość powiedzieć, 
że w ciągu tygodnia odbyło się w 
całym kraju zgórą 1.000 wieców, że 
propaganda w druku — nie licząc 
prasy partyjnej — wyraża się w cy 
frach: 2 miliony ulotek, 120 tys. bra 
szur, 10 tys. piakatów. 

Miarą wagi, jaką Partia przypł= 
suje do „Tygodnia pokoju* są słowa 
tow. Herberta Morrisona, który ^- 
świadczył, że „Tydzień* może się 
stać początkiem akcji politycznej 
o takim w dziejach znaczenin jak 
emancypacja niewolników w stule- 
ciu ub. 


t 5 
Er Ta ETT A 


Str. 


4 


Psy z góry św. Bernarda | „Rekordy“ Nowego Jorku 


Co 15 sekund przestepstwo, a co kwadrans zbrodnia 


Klasztor i schronisko na Górze 
św. Bernarda, 
przez św. Bernarda 
żnajduje się na najwyższym szczy 
cie górskim 2.472 m. nad pozio- 
mem morza, w miejscu najbar- 
dżiej niebezpiecznym dia podróż. 
nych. Od pierwszej chwli psy by- 
ły w siużbie braci klasztornych. W 
ciągu ostatnich 210 lat, to jest od 
1728 ri odkąd w klasztorze pro- 


zaiożone w r. 982, czekały na przedwieczorny 
z Mentony, | cer, okazując skomleniem i drapa- 


dziny 17-ej psy z niecierpliwością 
spa- 


niem w drzwi swą niecierpliwość. 
W tym dniu osy były dziwnie spo 
kojne, nie ruszyły się nawet, gdy 
braciszek otworzył im drzwi. Za- 
chowanie się mądrych psów by:o 
przestrogą dia ludzi. .* W tpowie- 
trzu rozległ się groźny huk toczą- 
cej się lawiny.. W. tej samej «chwili 


wadzi się ewidencję uratowanych, | o ściany schroniska: uderzył: grad 


dzielne bernardyny uratowały ży- 
cie ponad 2000 ludziom. Zakonni- 


cy dö dziś pokazują wypchaną skó | św. Bernarda, 
rę najdzielniejszego z psów "Bar. ; kie drogi 


głazów i masa śniega.: Olbrzymia 
lawina stoczyła -się ze. szczytów 
zasypując wszyst- 
i ścieżki - i: odcinając 


no, wszystkie połączenia telegrafi- 
czne i telefoniczne są zerwane. 
Jeszcze raz psy muszą- wykazać 
jswą «odwagę: i-inteligencję. Za- 
! konnicy. wybierają  najtęższe .i 
przywiązują im do: szyi obrożę. z 
metalową skrytką, w którą: wkła- 
| dają komunikat o «groźnej: sytua- 
cji: z prośbą. Í o. pomoc. :Psy -,po 
przez‘ nieprzebyte, zdawałoby. się, 
zaspy. śnieżne znalazły : drogę dc 
osiedli. ludzkich i nazajutrz rano 
sprowadziły pomoc. za 
- Wsten sposób dzielne: brytany z 
Góry św .Bernarda': uratowały. ży- 
cie.36 turystów i kilkunastu ; za- 


ry, który sam jeden wyratował 40 | schronisko zupelnie od świata. .Po | koaników, pelniących 'samarytań- 


ludzi. 
lazł zasypaną w śniegu kobietę; 
obok której leżało zmarznięte dzie 
cko. Pies widząc, że matki już u. 
ratować -nie zdoła, zaopiekował 
się dzieckiem. Ciepłym językiem 
lizał je tak długo po twarzy, gło- 
wie i rękach, aż rozbudził maleń- 
stwo, poczym trącając je pyskiem 
i kładąc się na.ziemi, dawał mal- 
cowi do. zrozumienia, by wszedł 
na jego grzbiet. Dziecko. zrozu- 
miało w końcu, wgramoli!o się na 
grzbiet zwierzęcia, które. przynio- 


sto. je do klasztoru. W r. 1814 Bar; 
ry. padł z ręki żołnierza, który wziął | bardziej ponurych 


Pewnego dnia Barry zna. | ustaniu lawiny zakonnicy próbują | sk 


połączyć się ze światem. Napróż- 


ą służbę na górzystym odiudziu. 


Nowy Jork jest najbardziej prze 
stępczym miastem na świecie. Tak 
przynajmniej stwierdza ogioszona 
niedawno. statystyka. : wykroczeń. i 
przestępstw, popeinionych w. tt- 
biegłym roku. Opracowana z, ame 
tykańską gruntownością statysty- 
ka stwierdza, że w. całym roku po 
peiniono w Nowym Jorku co kwa 
drans: zbrodnię, a. co 15 sekund 
przestępstwo, przy: którym musiała 
interweniować policja. Codziennie 
przeprowadzono na terenie miasta 
2260 aresztowań, to jest 826.887 
przestępstw. w ciągu roku. Każdy 
9 mieszkaniec tego miasta siedział 


i 


| 


| przynajmniej w areszcie policyj- 
uym . Wprawdzie 87 proc. tych 
przesiępstw stanowią wykroczenia 
natury lżejszej, jak nieprzestrze- 
ganie przepisów 0 ruchu kolo- 
wym, używanie klątew i brzydkich 
wyrazów w miejscach publicz- 
nych, za co się w Ameryce karze, 
palenie w miejscach zabronionych 
it. d. Z ciężkich przestępstw i 
zbrodni najczęściej 'popeiniono 
włamanią do banku i rabunek. 
Przestępstwa tego rodzaju wyno- 
szą 35 proc. Ponura ta statystyka 
mia, jak na stosunki amerykań. 
skie, jedną „jasną“ stronę. Oto o- 


Na ba dzie ponury kra Świata 


Sahara Północy 


Największa wyspa na świecie zamieszkana zaledwie przez 15.000 ludzi 


scy.. Na - wybrzeżu wschodnim | Eskimosów na reny, które żyją w na głowach, przy ich bowiem po- 


Grenlandia jest jednym z naj- 
i 


najzimniej- 


psą za wilka. Tak zginął jeden z | Szych krajów na świecie, ale za- 


najwspanialszych okazów berrar- į razem najciekawszy skrawek kuli 


dynów, którym turyści alpejscy w | ziemskiej. Jest to największa wys-/ 
strefie śv” Bernarda mają tyle do! pa na świecie, długości 2.650 km. | 
jej! kontakt ze światem. 
W schronisku górskim na św. CZĘŚĆ wewnętrzna pokryta jest lo- | 


zawdzię « enia. a szerokości 1.200 km. Cała 


Bernardzie znajdowa'o się pew. ! dem o grubości 2.000 do 2.700 me. 
nego dnia 23 alpinistów, którzy po t'ów, zajmującym niemal 90 proc. 
krótkim wypoczynku zamierzali u. | Powierzchni wyspy. Tylko na wąs- 
dać się na dalszą wycieczkę. Gdy ` kich odcinkach wzd'uż brzegu, 
jednak przewodnik chciał, jak zwy! szerokości od 10 do 150 km. nić 
kle, zabrać ze sobą psa w drogę, | ma lodu. 

żadne ze zwierząt, zwykle posiusz| Klimat Grenlandii 
nych na każde. skinienie przewod | Przeciętna temperatura roczna do 
nika, nie' chciało iść. Zakonnicy, | chodzi do 30°. poniżej zera, w Zi- 
wiedząc, co znaczy takie zacho. | mie nawet do 60%. Niemal cała 
wanie się psów, odradzili tury. | północna i środkowa: część wys- 
stom  zapuszczania się w góry. | py, nazywanej przez badaczy „Sa. 
Pod wieczór tegoż dnia, około go- | harą północy”, jak. również trzy 
dziny 10-ej jeden z braci zakon. 
nych chciał psy, jak zazwyczaj, 
wyprowadzić na przechadzkę. Za 
chowanie się psów wzbudziło ogól 
ne zdziwienie: Zwykle około: go- 


py, wynosząca około 15.000 ludzi, 
żyje na wybrzeżu zachodnim. Są 


MICH. ROZENFELD. 


3 Tragicy za drzwiami 


z rosyjskiego prze:ożyła 
Halina Pilichowska, 


- Znakomity aktor Dodonow przy dwa dni, ale postanowiłem przy- 
jechał na wysiępy gościnne do mia į jechać nieco wcześniej — wypocz.- 
sta N. i wediug zwyczaju zamie= | nę... 

szkał w hotelu „Centralnym“, S'uż | 
ba hotelowa doskonale znała po- 
puląrnego artystę, to też Dodonow 
dojeżdżając do hotelu uśmiechał 
` się na-myśl.o tym, iż za chwilę por 
tier poderwie się ze swego wyso- 
an tabureitu i uradowany zawo- 

ŻY. usł) 

;— Walentin Arkad:ewicz! Na wy 
stępy? Czterdziesty ósmy. Pan po- 
zwoli. 

„Dodonow zawsze mieszkał w 
czierdziestym ósmym pokoju. Po- 
kojowa ,zakrzątnie się .niewą:pli- 
wie zaraz 'w łazience, poczym wyj 
dzie z zakasanymi rękawami i bez 
warunkowo oznajmi: 

'— Bardzo gorąca. Pamiętamy. 
Walentinie Arkadiewiczu, zawsze 
pan. lubił jak najgorętszą. 

„Dodonow nie znosi! gorącej ką. 
pieli, ale przyjemność mu sprawia. 
ła usiużność pokojowej, która nie 
wiadómo dla czego postanowiła 
ga gościnnie ugotować we wrząt- 

u. 

Po kąpieli zjawi się kelner. Trza- 
śnie z afektacją obcasami i schowa 
pod pachą jad!ospis. 

'— Wiemy, wiemy. Pamiętamy, 
eo pan. lubi. 


nił się póriier, — 
Walentinie Arkadiewiczu, jest, nie. 


stety, zajęty. Coś niesiychanego. 


Będz 


| 


smy zwolni się.za trzy dni. „Cóż, 
można ostatecznie przetrwać tych 
kilka dni“, — rzekł dobrożliwie Do 
donow i nie mając nic „'ego do 
roboty zaczął przeglądać kupione 
w pociagu dzienniki. 

Po kilku minutach aktor,. który 
się już był pogodził z losem, cisnał 
gazety i jęcząc zatkał uszy d!ońmi, 

Pokój znajdował się ko!o scho- | 
dów i tuż przy drzwiach był tele. 
fon do ogólnego użytku. 


akompaniamencie og!uszających ję 


jest surowy. | 


Caty hotel peten najrozmaitszych! 
delegatów. Zawsze ich dużo bywa, | ka! To ja. Kto? Proszę się domy- telefonu Osypa Markowicza. Niech | To nie ty mówisz, ty nie mógł 
ale teraz po prostu urwanie g'owy. | śleć, Sofko. Wstyd, Sofko! A co|go pan obudzi, niech pan powie, |byś tak mówić, Osypie Markowi- 
dzie pan musiał tymczasem roz | z 'sakiewką? Pamięta pani przy-, 
gościć się w trzydziestym szóstym. i godę z sakiewką?. Nareszcie się.pa 

Okazało się, że trzydziesty szó- | ni domyśliła. San Sanycz we wła- | kojny szept: 
sty numer był nieprzytulny, ciem- jį snej osobie. Tak, znów przyjecha- 
ny i wąski, jak korytarz. Z wolna i tem stużbowo. Nie, nie we „Wscho | Markowiczu, wybacz mi, bagam |jeśfi wrócę za chwilę do pokoju ' 
jednak się aktor uspokoił. Portier | dzie". Teraz mieszkam w „Central: cię, wybacz mi, że cię wyciągną- nie:powiem mu, że dwa wagony 
zajrzał, czy mu tam czego nie bra- nym“. Sześćdziesiąty dziewiąty.; 'em z łóżka, ale nie mog'em postą będą. Nie, nie, zawołai żonę. Tot 
kuje i oznajmii, że czierdziesty 6- í Naprawdę? Nie zawiedzie mnie pa | Pić. inaczej. 


z 


t kroki. Posępni kapitanowie trans. | mnie, Osypie Markowiczu. Mówię 


Dwa dni przeżył Dodonow 'przy ; Moskwa? 


ków „Stacja, stacja, og'uchta chy. | trzeciej i spał -dopóty, dopóki go 
ba, do kroćset!'* Nie widząc owych | nie -budził -straszliwym 


znajdują się tylko drobne osady, 
w'których żyje. najwyżej po 600 
osób. Ludność trudni się myśli- 
stwem i rybolóstwem. Za pośred- 
nictwem radia utrzymywany jest 


Historycy twierdzą, że Grenlan- 
dię odkryli normańscy Islandczy- 
cy, którzy wyem growali z Norwe- 
gii na Islandię, w dziesiątym wie- 
ku. On: właśnie mieli nazwać wys 
ipẹ. Grenlandią (Zielonym Krajem). 
W XV wieku mieszkańcy wyspy 
| wymarli i dopiero w .XVI — XVII 
wieku zapomniana Grenlandia zo- 
stała ponownie odkryta przez An- 
glików i Holendrów. | 


s 
$ 


Znany polski badacz polarny, 


czwarte wybrzeży, nie może być | dr. Aleksander Kosiba, który nie- łowy morskie. Żeglując przy wtó- 
zamieszkiwana, Cała ludność wys- | dawno bawił jako kierownikspierw rze monotonnych pieśni, dociera- 


szej polskiej wyprawy na Gren- 
landię, opisuje w * swej książce 


to Eskimosi oraz koloniści európej! „Greńłańdia" sposób” polowania ty. Stąd ruszają dalej z kajakami. 


| — Bank? Dlaczego nie bank? | tują płacz na widowni? Dziesiątki 


Prosiłem przecież .o «bank. 

— Radrosowoc?- Dlaczego nie 
Radrosowoc? A z kim jestem po- 
łączony? Trust ekstraktów garbar 
skich! Wszystko jedno, a może jest 
tam u was przypadkiem Czerepi- 


| cyn, delegat z Chorota? 


/ W przerwie pomiędzy trzecią a 
szóstą bekiesze zapraszały kogoś 
na obiad, a od szóstej do ósmej 


— Bardzo się cieszymy, — skło. ; panowała giucha cisza. Od godzi- | ny gios. Nieznany delegat 
ale pokoik pana, i ny ósmej pod drzwiami rożlegaly 


się zmienione do  niepoznania, 
przepojone siodyczą giósy. ` 
— Sofka? Dobry wieczór, Sof- 


ni? Trzecie piętro na. lewo, w koń- 
cu korytarza! Czekam, Sofko. A 
kiewka pani, he-he... 

Od północy za drzwiami rozle- | 
gały się tylko ponure monotonne | 


oceaniczni kroczą tak nocą po.po-! 
kładzie, w oczekiwaniu nieuchron- | 
nej burzy. Co jakiś czas rozlegały 


| giębi lądu, są bardzo trudno do- 


mocy przeprawiają się przez licz- 
ne jeziora, rzeczki i fiordy, Przed 


, stępne. 
Polowanie wymaga niezmiernie wprowadzeniem strzelby, gdy re- 
uciążliwych wędrówek oraz za-|ny żyły jeszcze w większych sta- 
biegów myśliwskich. Okres polo- dach, polowano w dwojaki spo- 
wań na rena zaliczono od dawna sób: jeden polegał na tym, że spę 
do największych uroczystości w dzano reny do jezior, fiordów lub 
roku, zwiaszcza, że odbywają się morza — i tu dopiero z kajaków 
one w porze najcieplejszej, kiedy ubijańo je przy pomocy harpunów 
to właśnie kEskimosi przebywają i łuków. Drugi sposób stosowano 
najchętniej na wolnym powietrzu dalej w giębi lądu; budowano mia 
W ciągu szarych.dni wyczekiwa- nowicie rodzaj zagrody w pos'aci 
nia tych łowów, śpiewa się. o'nich walu (z kamieni i powłoki tundro- 
liczne pieśni, z końcem zaś czerw-. wej). Eskimosi — niekiedy nawet 
ca wyruszają całe rodziny, . kobie- | same kobiety z dziećmi — napę- 
ty umiakami, łowcy zaś na kaja- dzali reny do środka zagrodzenia, 
i kach. Jeśli zona któregoś z łow- gdzie znów łowcy, wypadając z u 
ców w tym czasie jest chora, to- krycie, ubijali je masowo. Strzel. 
warzyszy mu żona drugiego, któ- | ba uprościła dziś znacznie polo- 
Ury pozostaje w osadzie i uprawia | wanie na reny, którego nie trudno 
zwabić naśladowaniem jego głosu 
z ukrycia, Łowy na rena odbywa- 
| ją najdalej, jak tylko się da, w gó-| ją się dziś tylko w zachodniej 
rę fiordów, gdzie rozbijają namio- 
do 3000 sztuk. 


go miejscu trochę by się podener- 
wował i gwizdnał; masz rację, za- 
sunęło się w ciągu tych kilku dni j wsze można dogonić... Ale trzeba 
pod drzwiami jego pokoju, i były znać Jaszę! To jakiś szaleniec, 
to zupelnie jednakowe typy, jakieś leży w pokoju hotelowym, gryzie 
zgoła szablonowe postacie: „a:1- | poduszki, i z oczu mu patrzy, że 
to“ „bank*, „frachty”, „ładu- nosi się z jakimś straszliwym za- 
nek“. A gdzież są uczucia, uczu- miarem. No? I co?.. Osypie Mar- 
cia?... kowiczu!... Os... Os... Nie, nie do- 

Niespodzianie w mglistą zadumę puszczę cię do slowa! Wiesz, że 
aktora wdarł się g'uchy, strwożo- cierpiał! Ale trzeba widzieć! Mə- 
za 


obcych niewidzialnych ludzi prze. 


Grenlandii. Rocznie ubija się ea 


drzwiami niesamowitym, ledwo do 
słyszalnym szeptem pytał: 

— Czy to mieszkanie Pa!asina? 
Proszę natychmiast poprosić do 


że sprąwa jest niezwykle ważna. 
Pauza. Milczenie i znów niespo- 


— Osyp Markowicz?  Osypie 


Osypie Markowiczu, 
zaraz osiwieję. Osypie Markowi. 
czu, nie dziw się, jeśli padnę od ra 
zu wskutek ataku serca! Osypie 
Aarkowiczu, nie mogę już d'użej 
znosić tego koszmaru!  S'uchaj 


cicho, bo w Że y numerze le- 
ży Jasza Czurylin Leży, Osypie 
Markowiczu. Gdybyś mógł wi- 


igioby się zdawać, że nie ma ża-, 


'dnego powodu, abym za niego 
cierpiał! Ale trzeba widzieć! Mo- 
iże teraz, w tej chwili... Co, nie, 
„niel.. 


jczu! Zawołaj swą żonę, to matke 
dzieciom, ta kobieta ma serce 
ona zrozumie, Osypie Markowi 
lczu. Stanie się coś straszliwegu 


i on był malutki, biegał po pod- 
wórku, jak twoje dzieci. Pewnego 
razu, s'owo daję, ob'adł się wa- 
paa A teraz jest to dorosty męż. 
|czyzna, dyrektor, i nikt się nad 
inim nie użali. Teraz ten, daruj mi 
|cytat z „Kaukaskiego jeńca”, ten 
zahartowany przez los bo'ownik 
z osiwiałą głową leży w numerze 
i placze, jak dziecko, któremu ode 


się przerażliwe dzwonki, i'od razu, dzieć, jak leży! 'Osypie Markowi- | bráno‘ zabawkę... 


po paru ludzi biegio do aparatu. . 
— Moskwa? Z kim'chce mówić 


Dodonow zasypiał. o « godzinie 


rykiem 


czuł. Wiesz, jestem. cztówiekiem 
obcym. ale już żaden z ` numero- 
wych, żadna z pokojówek — nikt z 
mieszkańców hotelu nie może pa- 
trzeć, jak Jasza leży. Lękam się, O- 
synie Markowiczu, że: powziął. ja- 


: — Osypie Markowiczu, — pod. 
niósł głos obcy człowiek za 
drzwiami, — Osypie Markowiczu, 
nie przesadzam, trzeba znać jego 
charakter. Nie, nie możesz tak pə 
stąpić! Przysięgam, że dasz! Nie, 


kaś straszliwa decyzję. Wiesz, je- nie, teraz już nie możesz ódmó. 
stem cztowiekiem obcym, ale nie |wić. — Przysiągłem, Osypie Mar- 
jestem potworem, nie mogę mil- | kowiczu.. Os... Os... A więc dó- 


1 po dziesięciu minutach przy- 
ńiesie krwisty. befsztyk i czarne pi 
wo. Oczywiście, Dodonow nie zno 


krzyczących ludzi, poznawał ich j wiabide Sofy: » K 
już po g'osie i pod koniec drugie- | ; — Gdzie-jest wasz sarkofag? Od 
go dnia przekonał się, że w tym | dawna już mógibym. pojechać. tak. 


sił” krwistego mięsa a zwiaszcza 
czarnego piwa, ale artysta nie 
mógł nie cenić tak szezerze serde- 
cznej troskliwości. Bielizna, prze- 
sycona krochmalem, stawa!a się 
twarda, jak kamień. („„Pamiętamy, 
— siąkała nosem praczka, — lubi 
pan  krochmalenie, oj, lubi“). 

' W. pierwszej chwili. wszystko 
się.odbyło tak, jak zawczasu sọ- 
bie wyobrażał Dodonow. Portier 
zerwał się z taburetu i przechylił 
się. poprzez. barierkę. 

<— Znów, znów, — uścisnął dłoń 
jego  Dodonow. — Występy za 


* 


brzęczącym telefonicznym chao- 
sie, mimo iż jest to bardzo dziwne. 
istnieje nader dokładny plan. Ody 
godziny dziewiątej do jedenastej 
rano delegaci zamawiają auta. 

— Dlaczego dotychczas nie ma? 
wrzeszczą, — W'ychodzi'em już ze 
rzy razy. f ks? 

— Gdzie się podział wasz kara- 
wan? — szydzi inny. — Czękam 
inż od dwóch godzin. : , - 

Od godziny jedenastej- da trze: 
siej, mężczyźni .w.bekieszach, z te- 
szkami dzwonią do banku i wza. 
jemnieę się szukają. 


sówką. Bodaj wszyscy diabli. por- 
wali .wasz garaż! aoia 
“Ostatniej. nocy. przed.. przepro- 
wadzką Dodonow-. z -niepokojem 
Kiadł się spać. i sę 
żegnał, już ludzi w: bekie- 
sżach.i.naw.pół drzemiąc rozmyślał 
z żalem o przyszłości teatru. — Ak- 
tor. widział tę przysziość w posęp- 
nych i szarych barwach. Niezwyk- 
ty, doprawdy baśniowy rozwój kul 
tury, ale gdzież są owe. wzniosie 
dusze, gdzie prawdziwe *"giębokie 
utzucia? Skąd przyjdą owi tragicy 
i lirycy, których monologi wywo- 


kazało się, że w porównaniu z 
1935 rokiem ilość ciężkich prze» 
stępstw wzrosla jedynie o 1 proc. 


Przy tak różnym składzie- lud- 
nościowym, w którym przeważa €- 
lement napływowy ze wszystkich 
stron Stanów Zjednoczonych i ca- 
łego świata, wzrost ten, jak pod. 
kreślają uwagi do cyfr, zawartych 
w statystyce, nie jest symptomem 
niepokojącym. 


Miedzynarodowe 


szpiegostwo 


oplata Anglię i Amerykę 


Rząd Stanów Zjednoczonych po 
wiadomił Rząd angielski o istnie- 
niu międzynarodowej organizacji 
szpiegowskiej, działającej w Anglii 
na rzecz jednego z państw Europy 
środkowej. Wiadomo o kogo cho- 
dzi. 

Stany Zjednoczone podały: bar- 
dzo drobiazgowe szczegóły o ro- 
bocie szpiegowskiej, a wiedząc, 
że wywiad angielski jest najlepszy 
na świecie, oczekują, iż wkrótce: 
uda się Anglii zlikwidować szpie- 

j gostwo. 


W Anglii istotnie przed kilku 
dniami aresztowano dwóch męż-' 
|czyzn i jedną kobietę pod zarzu- 
| tem szpiegostwa na rzecz Niemiec. 
Kobieta nazywa się Joanną Hoff- 
mann i była fryzjerką na jednym z 
okrętów niemieckich. Jeden z męż 
czyzn jest Niemcem, który dezer- 
tował z armii amerykańskiej, drugi 
zaś — Amerykaninem. 


Wiadomo z depesz, że zarówno 
w Anglii jak w Stanach Zjednoczo 
nych bardzo często powtarzają się 
akty sabotażu w armii i w mary- 
narce. Jest to niewątpliwie robo- 
ta szpiegów. 3 


| 


reem E 


wagony telewizorów, których nie 
masz, ale te dwa nieszczęsne... 
Żonę, proszę cię, daj mi żonę... 
Dodonow wytrącony zupenie z 
równowagi zerwał się z łóżka, na 
rzucił palto i wyszedł na korytarz, 
Nieznajomy szalał przy telefo. 
nie. Koło niego na krześle siedział 
niziutki mężczyzna, beztrosko ki- 
wał nogami z satysfakcją przyta»- 
| kiwał rozmówcy. 
— Powiedz mu, — suflował 
'malutki mężczyzna (był to: nie- 
wątpliwie, sam Jasza), — po- 
wiedz, że mogę się jeszcze, kto 
wie, utopić albo pod pociąg... Mo 
że się boi topielców. Ai 
— Osypie Markowiczu, — róz- 
legło się przy telefonie, — boję 
się wrócić do pokoju, może już 
*óżko jest puste i Jasza pobiegł na 


hulwar. Może mię jutro wezwą, 
abym rozpozna? zwłoki... Czyż 
mogę poznać Jaszę , gdy leży 


nrzede mną zielony, spuchnięty..- 
To? Co?.. Osypie Markowiczu, 
najdroższy, poznaję twą wzniosłą 
duszę. O, teraz dopiero ty mó- 
wisz! To ty... ty... ty... Ucałuj Żo- 
nę, to równie wspaniały człowiek, 
iak i ty. Przytaszczę go jutro o 
dziewiątej. Na rękach go, Osypie 
Markowiczu, zaniosę, pójdę zaraz 
do pokoju, ściagnę go z łóżka, po 
wiem mu... Osypie Markowiczu: 
karnawał w Wenecji, walka kwia 
towa, serpentyny—to orszak po- 
grzebowy w jesienną  szarugę w 
porównaniu z tym, co Się za chwł 
lę będzie działo w pokoju hotelo- 
wym. Do widzenia, mój złoty. Pil- 
nui swych dziatek... . 
Brzęknęły widełki. Dwaj przyja 
ciele, rozradowani, zniknęli w .gię 
bi korytarza. Jasza zapowiedział 


czeć, skoro widzę, że cztowiek zno ;brze, dobrze, będę panował nad |pokojówce: 


si katusze, wóbec których męki 
niekielne — to fokstrott. Osvpie 


Markowiczu, Jasza musi - zdobyć la -Jasza... Jestem człowiekiem ob- | alarm. 


dwa warony (czego — Dodonow 
nie. dos'vszał),. z Moskwy' wysł1- 
no dla niego piećdziesiat wago- 
nów. Ale jeśli jutro z rana Jasza 
nie otrzyma ' tych «dwóch .wago- 
nów, to` załamie * się: miesięczny 
plan. Osypie.Markowiczu, nie prze 
rywaj, : Osypie «Mar... - Os:... masz 
rację, .dwa wagony to drobiazg, i 
wiem,-że nie możesz ich sam dać! 
Ale trzeba znać Jaszę! Inny na je- 


„sobą. Osądź sam: 'wszędzie — sta 
„chanowcy, wszędzie zwycięstwa, 


cym, i basta! Nie jestem stacha- 
nowcem, jestem po prostu ideali- 
stą, który za innych... toć Jasza 
bez `` dwóch wagonów... Czekaj, 
czekaj... Możesz zaraz przyjechać, 
chociażby tylko na chwilę. Gdybyś 
g0:widziałl To okropne, że w po- 
kojach nie ma jeszcze telewizo- 
rów, zobaczyłbyś go i osiwiał tak 
jak: ja... Os.. Osypie Mar... Rozu- 
miem, gdybym cię prosił o dwa 


— Proszę mnie obudzić © 
ósmej. r:eba pukać jak- na 


Dodonow wrócił do numeru ł 
zasnął z szczęśliwym na ustach 
uśmiechem. A nazajutrz. wy= 
straszony portier oznajmił mu, że 
z przeprowadzką trzeba będzie 
jeszcze zaczekać aż do nocy, od. 
rzekł dobrotliwie: 

— Drobiazg. To bardzo przy. 
zwoity pokój. Doskonale sięw 
nim czuję. 


Budżet Oświaty 


w Senacie 


Mowy Sen. sen. Art. Śliwińskiego i prof. Michałowicza 


w uzupełnieniu sprawozdania 
wczorajszego podajemy koniec dy- 
skusji senackiej nad budżetem ©- 
światy. f 


Żądania niemieckie 
w szkolnictwie 


Sen. Wiesner uskarża się na nie 
właściwe traktowanie przez włą. 
dze rządowe szkolnictwa niemiec- 
kiego. 

Przeciwstawia się zasadzie wza 
jemności, gdyż to może dopro- 
wadzić do aktów samowoli. Wy. 
suwa szereg żądań w dziedzinie 
szkolnictwa niemieckiego w Poi- 
sce, jak np. rozstrzyganie o tych 
sprawach w porozumieniu z nie- 
miecką grupą narodową, wycho. 
wanię dzieci w duchu i kulturze 
niemieckiej, wychowania nauczy- 
cieli w liceum niemieckim itd. 

Odpowiada! temu mówcy sen. 
Pawelec, mówiąc: 

„Wystarczy wskazać, że w Pol. 
sce 100 tysięcy dzieci niemieckich 
korzysta ze szkoły niemieckiej, 
zaś z półtoramilionowej mniejszo 
ści polskiej w Niemczech ze szko. 
ły polskiej korzysta tylko 1360 
dzieci. Sen. Wiesner chciałby sko- 
rygować umowę polsko-niemiec- 
ką z 5 listopada mówiąc, że wza- 
jemmnośc w tej dziedzinie nie może 
obowiązywać”. 

Do sprawy ghetta awkowegn 
powracali jeszcze, oczywiście. 
z imnych wychodząc założeń, se- 
natorowie Petrażycki i Schorr. 

Sen. Lubomirski znajduje 
spresizssé w stosunku premie:a 
ì. ministra oświaty do Z.N.P, W 
społeczeństwie zostało wrażenie. 
że co premier zrobił, to minister 
przekreśli?. 

OSOBLIWY REFERENT. 

„Na wywody mówców odpowia. 
dał p. minister oświaty Święto. 
słąwski, po czym jeszcze raz prze 
mawiał referent, żądając usunię. 
cia z nauczycielstwa ludzi, którzy 
byli wyznawcami „pewnych“ ten 
dencji. 

W ogóle całe przemówienie sen. 
Rudowskiego nie było końcowym 
przemówieniem sprawozdawcy, 
lecz wyrazem jego osobistych pu. 
glądów. 

Ponieważ według regulaminu 
nikt po sprawozdawcy nie moze 
już zabierać głosu, przeto wynu- 


senatorów, a nawet głośne prote- 
sty. Nie omieszkał zwrócić uwagi 
mówcy p. marszałek Prystor, któ- 
ry oświadczył: 

Panie senatorze, gdybym wiem 
dział, że będzie pan mówił nie ją- 
kę sprawozdawca, ate jako seng 
tor, to udzieliłbym panu głosu 
przed panem ministrem. Obecnie 
nie mogę wznawiać dyskusji. 
Przy tym muszę stwierdzić, że pan 


nadużyt pod tym względem tej 
sali. (Hłuczne oklaski). 


Na tym zakończono obrady nad | 


budżetem Ministrą Oświaty. 


WYCOFANIE WNIOSKU 
O VOTUM NIEUFNOŚCI 
Następnie sen. Siemiątkowski 
oświadczył, że wycofuje wniosek 
votum nieufności do wicęmarszał- 
ką Kwaśniewskiego, 


Na frontach rhińskich 


Walki nad Żółtą Rzeką 


Z chwiłą  przeprawienią 


się 


wojsk japońskich przez rzekę Żół. | 


tą, ofensywa japońska na połud. 
niu prowincji Szans: uległa przer- 
wie. Wędług najnowszych wia» 


qdomości w chw'li obecnej nastę- | 


puje przerzucanie nowych wojsk 
japońskich na drugi brzeg rzeki 
żółtej, W rękach chińskich znajdu 


je się dotychczas miasto Szeszui, 
jpołożone w północnej części pró- 
jwincji Honan., W. najbhższych 
dniach oczękuja ataku japońskie- 


cy czynią wszelkie przygotowanie 
|do obrony. Obecnie miasto się wy- 
ludnia, wszyscy cudzoziemcy uda- 
li się w miejsce bardziej bezpiecz- 


„Przeńlęty piód byka i świni" 


Orgia wymysłów i kajania się 


Haniebna komedia procesu dobiegła końca 


Na sobotnim posiedzeniu Sądu 
w Moskwie w 5-godzinnej mowie 
oskarżycielskiej utrzymanej w nad 
zwyczaj gwałtownym tonie, pro 
kurator oświadczy, że sąd so- 
wiecki „po raz pierwszy rozpatru- 
je takie przestępstwa, wobec ktu- 
rych bledną zbrodnie najbardziej 
cynicznych i wyuzdanych prze- 
stępców*, Po czym „ustalił* zwią 
zek pomiędzy trockistami, mien. 
szęwikami, burżuazyjnymi nacjo- 
nalistami, połączył  szpiegow, 
szkodników, dywersantów i mor- 
derców, 

Prokurator obarczył „blok pra- 
wicowo-trockistawski*  edpowuc. 


ASTIE ORO NARE UET, 


Prez. Hoover 
w stolicy Foiski 


Bawiący w Warszawie b. pre. 
zydent Stanów Zjednoczonych 
Hoover przyjął w sobotę delegację 
towarzystwa polsko - amerykań. 
skiego, izby handlowej amerykań- 
skiej i b. współpracowników akcji 
dożywiania dzieci polskich. 

Następnie prezydent Hoover złe 
żył wizyty p. premierowi gen. Se. 
woj Składkowskiemu i marszał. 
kowi.Śmigłemu Rydzowi,. ` 

O godzinie 13.ej b. prezyden 
Hoover przyjęty by! na audiencji 
u p. Prezydenta R. P, Po audiencj 
p. Prezydent i p. M. Mościcka po- 
dejmowali gościa amerykańskiego 
śniadaniem na Zamku królew. 
skim. 

Po zwiedzeniu miasta towarzy. 
stwo polsko-amerykańskie podej. 


rzenia osobiste p. Erosa mowało dostojnego gościa obia 


wywołały niezadowolenie wśro 


dem w Resursie kupieckiej. 


AAP -NEEE ZAS TETERE SETY DDES SSE POETA ORAE TES RON OSO EE 


Wtorkowe posiedzenie Se mu 


We wtorek obradować będzie 
Sejm nad kilkunastu projektami 
ustaw, pomiędzy innymi nad usta. 
wą o ustroju adwokatury, nad 


ustawą o pracy robotników por 
towych w Gdyni i o kredytach do. 
datkowych. 


WERE CZ EE AERA A OOO SZEWC 
Radio warszawskie 


. PONIEDZIAŁEK, 14 marca 
WARSZAWA I: 


po kraju". 16.15 Ork. mandolinistów, 
16.50 Pog. akt. 17,00 Wpływ odkryć 
$: — odczyt — wygl 
prof. dr. Adam Krzys<anowski (z 
Krakowa). 17.15 Rec. pianistki wę- 
gierskiej Sari Hir. 17.50 Pog. i wiad, 
sportowe, 18,10 Pieśni Luigi Denzy 
— piyty. 18.30 Program. 18,35 Aud, 
dla wsi — pogadanka. 19.00 Aud. 
strzelecka, 19.30 „Czy organizacje 
kobiece mają rację bytu” dialog w 
oprac. Haliny Siemieńskiej. 19,50 
Fog. akt. 20.00 Koncert rozrywko- 
wy, W przerwie ok. godz. 20.45. 
Dziennik. 21.40 Nowości literackie o- 
St. Adamczewski. 22.00 Ork. 
Symf. P, R. pod ayr. Ignacego Neu- 
marka. £2.50 Ost. dziennik. 
RZA WA I: 18.00 Koncert 
rozrywkowy — płyty, 14.00 Parę in- 
formacji. 14,05 Program. 14,10 Soji- 
ści: H. Kowalska - Trzonkowa —— 
wiolonczela, R. Gruszczyński-—bary- 


Życie kulturalne stolicy, 22.00 Repo 
taż. 22.15 Śpiewa Marian Rem 
(płyty). 22.30 Muz. tan. z dancingu 
iz 


WTOREK, 15 marca, 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. 6.20 Ci, 
mnastyka. 6.40 Muzyka — płyty. 7,00 
Dziennik, 7.15 Muzyka — płyty. 8.00 
And. dla szkół: 11.15 „Legenda o kré» 
łewnie Wandzie* — słuchowisko. 11,40 


Płyty. 11.57 Hajnał 12.03 Aud. połud. 

15.30 Wiad., gospod. 15,45 „Wielki 
samouk -— Jerzy Stephenson“, 16.16 
Ai malo. finans--go pod, 16.20 Ork. Stra: 
ży Więziennej. 16.50 Pog. akt. 17.0 
W.elki Kanion rzeki Colorado — fe- 
„eton. 17.15 Muzyka kameralna. 17.50 
Tajemnice saletry, 18.00 Wiad. sporto- 
we. 18.10 Skrzynka techmiczna. 18.25 
Program. 18.35 Aud, dla wsi. 19.00 Ga- 
węda młodych pisarzy. 19.30 Polska 
twórczość chóralna 19,50 Pog. aktualna. 
20.00 Komcert rozrywkowy. 20.45 Dzien 
nik, 20.55 Peg. akt. 21,00 Sylwetki kom- 
pozytorów polskich; Apolinary Szeluto. 
21.45 Koncert muz. węgierskiej. 22.50 
Ost. dziennik. 

WARSZAWA Il: 13,00 Mozart — pły» 
ty. 14.00 Parę informacji. 14.0: Program. 
14.10 Muz. lekka — płyty. 15.00 Pog. 
akı 15.10 Wiad. sportowe. 15.15 Zespół 
salonowy. 18.00 Soliści: Tomasz Dąbrow 
ak -— tenor, Edmund Wojakowski — 
flet, 18.50 Muz, lekka — płyty, 19.55 Ży 
cie kulturalne stolicy. 22.00 „Wróbelek* 
skecz Urpina (wznowienie) 22.15 Ho. 
ieman: Dziewczyze w oknie — wyk, 
Fiora Moulaert-Maas -- sopran, z tow, 
Ork. P, R. pody dyr. G. Fitelberga, 
22.50 Melodie lekkie i tan. — płyty. 


Kacik rad owy 


DO 20 MARCA MOŻNA PRZESYŁAĆ 
KUPONY NA WIELKI ZIMOWY 
KONKURS. 

Spełniając Życzenie licznych uczest. 
ników konkursu, dla których numeru 
tego zabrekło, ostaini kupon konkurso, 
wy zostanie powtórzony w najbliższym 
ll-ym numerze „Anteny“, znajdującym 
się w sprzedaży już od czwartku, dnia 

10 merca b, r. 

W związku z tym ostateczny termin 
nadsyłania odpowiedzi konkusowych zw 
stał przesumięty na dzień 20 marca by. 


dzialnością za wszystkie braki i 
trudności gospodarcze Sowietów. 
Wyszyński m. in. nazwał Bucha- 
rina „przeklętym płodem byka 4 
świni“, zaś Jagodę porównał 
z „gangsterem Al Capone, który 
chcąc zmusić polityków do ute- 
głości, porywał ich żony į dzieci 


Żądał on dlą wszystkich oską.. | 


żonych z wyjątkiem Rakowskieg: 
i Bęssonowa kary śmierc. 


Wszyscy oskarżeni Zzrzegli się 


mów: obrończych. Wyg?osili nato- 
miast ostatnie słowo, w którym 
kajali się w sposób, jak najba:- 
dziej poniżający własną godność 
osobistą. 

Rakowski oświadczył: „Naj 
okropniejszą rzeczą w tym proc". 
sie jest fakt, żę te wszystkie ohyd 
ae zbrodnie zostały popę'nionę 
przez ęzłonków. b, centralnego ko. 
mitetu partii komunistycznej i 
biurą politycznego przez b. komi. 
sarzy i zastępców, przęz b. amba- 
AS U DWERSE IDR n 


"Nie nie wiedzieli 


ale... odradzali 


O godz. Il-ei wieczorem w so 
bote w pałacu Weneckim w Rzy. 
mie minister kultury ludowej Al. 
fiert zakomunikowa? prasie wto. 
skiej i zagranicznej rezolucję, u- 
chwaloną przez Wielką Radę Fa 
szystowską w sprąwię austriac- 
kiej. 

Treść rezolucji Wielkiej Rady 
Faszystowskiej głosi m. in, 

Wielką Rada  Faszystowska 
przyjmuje do. wiadomości sprawę 
zdanie ministrą spraw zagr. ht. 
Ciario oraz wziąwszy pod uwagę 
obszerne sprawozdanie włoski.h' 
placówek zagranicznych stwie, 
dza, żę Rząd austriacki nie po 
informował Rządu włoskiega o re. 


Rząd austriacki polecił, ażeby 
wszystkie szkoły początkowe, śrę. 
dnie i wyższe pozostały zamknię- 
te. Ludność otrzymała wezwanię, 
ażeby udekorowała domy barwami 
czerwono biało czerwonymi ze zna 
kiem swastyki po środku. 

Na ulicach miasta pojawili się 
pierwsi umundurowani ezłonkowie 
oddziałów nar. „soej.* z Rzęszy 
(S. AJ 

Banki Wiedeńskie zamknęły sa- 
fesy, Ma to na celu zapobieżenie 
wycofywaniu zawartości skrytek 
przez Żydów. Liczą się bowiem z 
możliwością wyjazdu dużej ilości 


zultątach spotkania w Berchtes- 
gaden i niejatywach, które potem 
nastąpiiy. 

W, R. F. stwierdza w sposob 
wyraźny, że plebiscyt zarządzoay 
niespodziewanie w Austrii, nie 
tylko nie był przez Włochy suge: 
|rowany, ale przeciwnie był odra. 
dzany. 

w. R. F. przyjmuje do wiądo. 
mości negatywne stanowiska Rzą- 
du faszystowskiego wobęę pro- 
pozycji Rządu francuskiego w spra 
wię uzgodnienią akcji, która. bę. 
dge bezpodstawną- i - bezcelową 
miałaby tylko ten skutek, żę uczy. 
niaby sytuację międzynarodową 
jeszcze trudniejszą, 


Pod znekiem swastyki 


żydów z Austrii, ; 

Prawdopodobne jest wydanie w 
najbliższym czasie ograniczeń pasz 
portowych. 

Na lotnisku w Aspern władze w 
ostatniej chwili zatrzymały samolot, 
w którym znajdował się baron Rot- 
schild, pragnący się udać do Francji 


LJ 
Nadburmistrz Wiednia wystoso- 
wał do przebywającego w Linzu kąn 
elerza Hitlera depeszę, zawladamia- 
jeca go, że miasto Wiedeń postano- 
wiło plac przed ratuszem nazwać 
jego imieniem, 


Kronika krakowska 


Dyżury lekarzy 


Dnia 14 marca =- noe, 
Friedman H. — Wrzesińska 3, tel. 
117-19. j 
Glasner I--—-Potockiego 5, tel, 110404. 
Kłęczek S. — Litewska 6, tel, 178-14. 
Braciejowski J. ~- Salimarma 22, tel. 
1084-64. 


xepertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek, 14 marca  „Rigolet» 
to” 


Radio krakowskie 


Puanla, 14 marea 

11.40 Z twórczości čygtryda Wa- 
gnera — piyty. 13.45 Moncęrt popu- 
larny -— prycy. 14.46 Wiad. bieżące. 
1450 Lucyua bzezepątska spiewa ~ 
płyty. 15,05 Audycja ula dzięci: 1) 
skrzynka W opr. Mtystyny nrupiń- 
skiej, b) pog. „bajką XA wieku” — 
wyg Massymiban UwaslluSiu. 15.20 
Lok, wiad. gospod. 18,10 Lok, wiad. 
sportowe. 18.16 Miniatury muz. opr. 
na rożek ang. i fortep. Wyk.; Woj- 
ciech Sniyk — rożek ang. i Aleks. 
Brachocki (z Katowic.) 


Program. 23.00 
Muz. tan. (płyty). 

WTOREK, 15 marca, 
1140 Ninon Valin i Armand Crabbe 


== płyty z Warszawy. 13,45 Pag.: „0O: 


'gadorów È 
kich“. 


dyplomatów sowiec- 


Wszystkich eskarżonych  zdy- 
stansował b. minister handlu Zza- 
granicznęgo Rosenholc, wygłasza 
jąc w ostatnim sowie uniżony pa- 
negiryk na cześć Stalina t filipi. 
kę przeciwko Trockiemu. 


go na Częngczau, gdzie Chińczy- | 


ne, Wzdłuż całego wiełkież.- mu- 
ru Chnńczycy szykują się do Qd- 
wrotu, 

Komunikat chiński donos, że 
w walkach pod Siaczen, na północ 
od Indżow, wojska chińskie odnio 
sły poważny sukces lokalny, wy» 


pierając Japończyków z pozycji i 


zabierając im 14 samolotów pan- 
cęrnych, 3 działa i 700 karabinów. 

Prasą chińską donosi, żę wobec 
wywołanej przez wojnę dezorgani 
cji komunikacji, wieie wsi miast 
i nawet całych powiatów. pozosta 
ło zdane na własne siły, nie mając 
siosunków z władzą centralną, W 
takich miejscowościach  łudność 
sama wyłoniła z siębię władzę -m 
którę pełnią funkcje administracyj 
ne, sądowe i t d. W tych samo- 
dzielnych okręgach, których liczba 
wciąż rośnie, ludność jęst podzie- 
lona podług miejsca zamieszkania 
na grupy, t. zw. „tsia“. Grupy te 
wybierają przędstawicieli którzy. 
ną wspólnych konferencjach qoz- 
s'rzygają wszystkie  ważniejszę 
kwęstie, nie zwracając się da Rzą- 
du centralnego. 


krona Pozmiska - Pomor 


Rad 6-Poznań 


PONIEDZIAŁEK, 14 marca 
1140 Dvorak - Czajkowski — pły- 
ty. 13.00 Życie kulturalne i społecz- 
ne Poznania. 13.05 Koncert życzeń. 
14.05 Przegląd giełdowy. 14.15 od 


sopranu da kontraltu — plyty. 18.10 
1 


r r w 0 e m ae 


ad. sportowe lakalne. 18.15 Pro- 
gram. 1820 S ogólna omó- 
wi dyrektor Kosidowski. 18,30 Pog, 
społ. 18.308 „Miniaturka wokalną" 
(Chór gimnazjum św. Marii Magda- 
leny pod kier. Wincentego Kulczyń- 
skiego). 18.55 „Co dzieci usłyszą w 
Wok 23.00 Muzyka taneczna — 
y. 
WTOREK, ]5 marca. 
11.40 Beniamino Gigli — śpiew — 
płyty. 13.00 Życie kulturalne i społecz 


ne Poznania. 13.05 Balety—płyty. 14.3 
Przegląd giełdowy. 14.15 Muzyka obią- 


lokalne. 18.15 Program. 18.20 Pieśni w 


zesopran) i. utwozy 
płyty. 23.00 Tańce i piosenki — płyty. 


KINA 
ADRIA: Film -zpiegowski „X 27%. 
APQŁLQ: „Kobiety nad przepaścią“, 
CORSO: Cygańskie dziewczę”, 
GLORIA: „Dziewczęta z Nowalipek* 
GWIAZDA: „Ich stu i ona jedna“. 
METROPOLIS: „Kobiety nad przep - 
ścią”, 
OŚWIATOWE T. C. L.: 
woła”, 


„Półn e 


NARCIARSI WO 


POLSCY NARCIARZE NA 
MISTRZOSTWACH 
BAWAJCARII 
w  Szwąjcaru, w miejscowości 
Wengen rozpoczęły się zawody nar: 
ciarskie o  unislrzostwo 5Rzwajcaru. 

w pegu zjazuowym panów zwy- 
cięstwo vdniósł Niemiec Lantschner. 
W biegu z;azdowym pań pierwsze 
miejesce zajęła Niemka Christ 


gródki szkolne“ w opr. insp. Eugenin | Granz. 


sza Frączka, 13.55 Koncert rozrywkowy 
— płyty. 14.45 Wiad. bieżącę. 14.50 U. 
weriury romantyczne — płyty. 15,05 
Gzy wiecie”, ż2.. w opr. dr, Jna Re- 
guły. 15,25 Lok. viad. gor 18.10 Lok. 
wiad. sportowe. 18.15 Utwory fortepia. 
nowe w wyk. Mieczysława Miinza. 18.55 
Rie 23.00 Muzyka salonawa = 
płyty. 


LUNA: „Towarzysze broni" 
Grande Ilusion), 

EDEN: „leh stu i ona jedna”, 

STYLOWY: „Władca”. 

ATLANTIC: „Ich stu i ona jedna* : 
„W sieci wywiadu“, ż 

BAGATELA: „Dziewczęta z Nowoł 
pek“ i rewia „Wyrwięz w Bagateli”, 

KINO DOM ŻOŁNIERZA: „Dla cie 
pie. Mario“, 

WANDA: , Ubóstwiana”, 

KINO MUŁuuM wyswietla w so- 
botę, niedzielę 1 poniedziałek film 
p. t „Katarzynka*  (Franciszxa 
Gaal). Ponadto dodatki. 

PROMIEŃ: „Sonata księżycowa”. 

STELLA; „Ułan z powstania lis- 
topadowego* i „Ku Wolności“, 

ŚWIT; „Karnawat Mickey”, 

UCIECHA: „Hnragan%, 


(La 


kn, w A A a WE 


W ogólnej klasyfikacji mistrzostw 
pa biegu zjazdowym 1 skokach do 
kombinacji prowauzi obecnie Nies 
miec Lantschner — 24,2 pkt. 

Z Polaków dziesiąte miejsce zaj- 
a 13:te Bocnenek — 67,47 pkt, 

KOBIETA SKACZE 70 MTR, NA 
NARTACH 

W miejscowosci amerykańskiej 
Lancoster odbyły się zawody nar- 
ciarskia w skokach dlą Kobiet, pod- 
czas Których narciarka norweską 
Kolotaa osiągnęła w skoku ysta- 
nym odległość 70 mtr, 

MISTRZOSTWA KRAKOWA 

I KOMBINACJI ALPEJSKIEJ 

W Zakopanem odbyły się mistrzo 
stwa okręgu krakowskiego w kom- 
binacji alpejskiej. 

W ogóinej kiasyfikacji kombina- 
cji alpejskiej mistrzostwo Krakowa 
«wody! be.eza (AZS). 

] rzostwe pan zuobyłą ~ Szczy- 
głowna (AZS), 


3045 
BOKSERSKA REPREZENTACJA 
POLSKI NA WYPRAWĘ 
BAŁ1YCUHĄ 
W Poznaniu w piątek wieczorem 
P Kow vēl- 


odbyłe się eliminacyjne 
w wadze lekkiej pomiędzy ł 
skim (PZL Warszawaj i Kajnarem 


(Warta), mające na celu wyłonienie | 


dowa — płyty. 10.10 Wiad. sportowe |4 


wyk. Włodzimierz Jarochowskiej (mez | Sporto 
fort pianowe — fi} 


RENAISSANCE: „Postrach dzikiego 
Zachody“, : 


SFINKS: „Takie są daiewczęto” 
SŁONCE: „Władczyni puszczy”. 
ŚWIT: „Niemy bohater“ 
TĘCZA-Łazarz: „Niedorejda*. 
TĘCZA-Wiida: „Carewicz*. 
WILSONA: „Trafalgąr*. 


Radio Toruń 


PONIEDZIAŁEK, 14 marca 


A 


11.4 Z o. Pucciniego — sed 
13.00 Zielone pasz na pasze. tych gle 
bach ~- pog. inż. Andrzej Mikełewicz. 
13.40 Dla każdęgo coś ładnego — pły: 
ty. W przerwię o godz. 14.00 Wiad. e 
Pomorza i parę informacji, 18.16 Pro: 
gram. 18.15 Walce zrtystyczne -= płyty. 
1835 Rozmowę ze słuchaczami rze- 
prowadzi Stanisław Nowakowski. 18.45 
Aukcję towarowe w Gdyni — pog. '«2- 
dęersza Nowackiego. 18.55 Wiad. spor- 
woa Pomorza. 25.00 Tańce i piosenki 
m płyty. > 


© WIADOMOSCI SPORTOWE =y 


reprezentanta Polski na mecz z Fin. 


landią 1 £istonią. 

w spotkamy LyM r akona} 
Kowaiskiego na punkty, ma dość 
wyrażną przewagę. 

Ostateczny skład reprezentacji 
przedstawiać się będzie nąstępująco: 
waga muszą—bobkoawiak (Okęcie), 
wagą kogucia — Koziołek (Wartą), 
waga piórkowa—Czorick (Okęcie), 
waga lekka — Kajner (Warta), wa 
ga półśrednię, == Wasiak {Flata}, 
waga średnią — Pisarski (Geyer), 
waga półciyżką — Doroba (leza), 
waga Ciężka — Piłat (Policyjny KĘ 
Katowice). 

Reprezentacja jest zatem osłabio: 
na brakiem chorych Kejcgyhakiego 
+ Szymury oaz Wożniakowiczą, któ 
ry nie mógł otrzymać uriopu, 
FRANCUGI PROPONUJĄ POLSCE 

MECZ BOKSERSKI 

Polska 4w. Bokserski otrzymał od 
związku francuskiego propozycję re 
zegrania meczu hokserskiego Ta 
ska—Francją w dniu 1 czerwca. 


ROZNE WIADOMOŚCI 


PRKESILLSNIA W LEGI 

I WĄRSZAWIANCE 
Dowiadujemy się, że prezes WES 
Legia Warszawa pułk. Wyrwiński 
nauestai do zuiząayu Klubu pismo £ 
sawiadonneniem o swej rezygnacji 
ze stanowiska prezesą Klubu, Le- 
gia znaaałą Się PoUOPRO OSLaLNIO w 
uużych  unuanościach, 8 w niektó- 
rycn sekcjach (ap. bokserską CZY 
sekkoalieliyczna) uoSziQ dọ powa: 
nych kryzysów. Walne zebranię 
zlubt. odbyć się ma w Końcu b. m, 


Wr 


Str. 


6 DUERI EESTE ERAT TEZ PC OOO KPA TATO ZET NOTERE 


RKS TUR świeci 10-lecie istnienia 


Zduńska Wola gości łódzkich bokserów 


Zwykle, omawiając działalność ' cym przyjęciem całej publiczności: że RKS. TUR. wiele jeszcze doko- 
jakiegoś klubu rozpoczynamy 0d| Blisko 4-godzinny program, na na na niwie robotniczego wycho- 
wymieniania zwycięstw odniesio- | który złożyly się występy poszcze wania fizycznego. 
nych przezeń w różnych gałęziach | gólnych sekcyj  demonstrujących z 
sportu, mówimy o pucharach, — | pracę na treningu i zawodach, —| W niedzielę, 20 b. m. gościć bę: 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ: SPORTOWYCH R. P. 


Pierwsze skutki zniesienia karencji 


kaperowania  zawodni- 
ków, ci ktorzy cudzą pracą pragną zasi- 
lać kadry swoich klubów, triumfują. 
Walne zgromadzenie PZPN uchwaliło 
zmieść karencję. Pewna część prasy, go- 
niąca za sensacyjnymi, rekordowymi wy- 
nikami im wtóruje. Nareszcie skończo» 
no z niepożyteczną, szkodliwą (Í) in- 
stytucją. 

Tymczasem, na Śląsku zniesienie ka- 
rencji wywołało popłoch. Prasa śląska 
alarmuje, iż zjechali do Katowic i oko- 
licznych ośrodków, rozmaici 


„POŁAWIACZE PEREŁ“, 
którzy ściągają do swoich klubów za- 
wodników. A to dopiero początek. Śłą- 
ski związcs piłkarski samierza wydać 
apel do klubów, by nie wydawały zwol 
nień. Czy to pomoże? Napewno nie. Pie- 
` niądz był i będzie zawsze, ponętniej- 
szym Środkiem, przycągającym niż naj- 
bardziej przekonywujące apele mo alne. 

Karencja w ostatnich latach ulegała 
modyfikacjom. Zrazu pomyślana była 
jako bardzo rygorystyczne amtidotum 
przeciwko kaperowaniu i demoralizo- 
waniu zawodników. Oczywiście wywo- 
łało to reakcję ze strony tych menerów 
klubowych, którzy był: za leniwi na to, 
by, wychowywać własny narybek. Oni 
spowodowali złagodzenie przepisów o 
karencji. Na ostatnim walnym zgrora- 
dzeniu PZPN 

BRAKŁO OBROŃCÓW KARENCJI 

Nie dziwnego, że zwyciężyć musieli ci 
przeciwko którym, obecnie Śląsk musi 
się bronić. Ale czy się obroni? Nie. U- 
srnięto wentyl bezpieczeństwa, Teraz 
pole do działania otwiera się wszystkim 
tym, którzy skrępowani przepisami nie 
chcieli zbytnio ryzykować i tak rzadko 
stosowanych kar. Dzisiaj nie ma już ta- 
my, nie ma hamulców. Panowie ci będą 


Zwolennicy 


głosić, że chodzi o podniesienie pozio- 
mu, o dobór graczy, Którzy marnieją, ni 
szczą swój talent i «. d. Strona moralna, 
podłoże etyczne, to pojęcia, nad któ- 
tymi nie warto się zastanawiać w myśl 
zasady: 
CEL UŚWIĘCA ŚRODKI. 

Zresztą nie o to chedzi, by zawodnik 
wychowany został we właściwym kie- 
runku społecznym i obywatelskim, by 
sport był dla niego jednym ze środków 
kształcenia ducha $ ciała zarazem, cho- 
dzi wszakże tylko o to, by dany klub 
mógł przy jego pomocy uzyskiwać po- 
śledniej zresztą wartości, laury na zie- 
lonej murawie. Co się stanie z tym za- 
wodnikiem po tym gdy przestanie przed 
stawiać przed:niot eksploatacji gdy mu 
zbraknie kwalifikacyj na dobrego pił 
karza, reprezentacyjnego zawodnika, o 
to nikt się nie zatroszczy. Grunt to suk- 
cer, bramki i jeszcze raz bramki... 

W głowie: mogą być pustki. albo 


CONAJMNIEJ SIANO. 


Ważnym jest, by nogi były mocne | 


i zdolne do zdobywania potrzebnych 
luminarzom sportowym bramek... Bez 
tego Polska mogłaby się zapaść, 

Takim jest rozumowanie dzisiejszych 
działaczy sportowych. 

No, dobrze, a co z tym ma wspólne- 
go zniesienie karencji. 

Dużo, bardzo dużo. 

Handel graczami nabierze teraz tym 
większego rozmachu im mniej ckrę- 
powani będą ci, którzy nim od lat się 
trudnią. _ 

„Kto da więcej”, o to ódjnówsdk Ma. 
sło. Było ono przed tym na ustach 
pewnych „sportowców“, 
ułatwione jest ich zadanie. Droga do 
nadużyć zupełnie już otwarta. 

A władze sportowe będą bezsilne. 


Derby robotnicze 


Warszawie 


$kra— Gwiazda 5:3 


SKRA: Stryjek, Więckowski, 8mo 
sarskń J., Opasiński (Konkowski), 
Wybrański,  Chęcki,  Celejewski, 
Smosarski W., Kałuski, Zalewski, 
Grzymaszewski. 

GWIAZDA: Norbend, 
Hirsz M. Zylberman, Szajnowicz, 
Wirsz F., Fajnbaum, Szulzyngier, 
Baumberg, Szczepański, Frydman. 

Bramxi: Zalewski 3, Kałuski I 
Grymaszewski. 

Szczepański 2, Fajnbaum. 

Pierwszy poważny mecz drużyn 
robotniczych zakończył się zasłużo- 
ną wygraną Skry. 


Dawidson, 


Obie drużyny wystąpiły w skła- 
dach, zbliżonych do tych, jakie wi- 
dzieć będziemy podczas mistrzostw 
RPA. 

Na drużynach widać było przer- 
wę zimową, mimo to zawodnicy ru- 


lecz dzisiaj | 


BĘDĄ PATRZEĆ PRZEZ PALCE 
Wszak tu choazi o podniesienie po 

ziomu piłkarskiego, chodzi © umożli. 
wienie bytowania zawodnikom... 

Za frazesami więcej czy mniej uzasad- 
nionymi, ukrywać się będzie tolerowa- 
nie demoralizacji, przetargów, skiero- 
wywanie zawodników na drogę łatwe- 
go życia. Spaczarie charakterów, przy. 
zwyczajanie graczy do lekkiego życia i 
pozbawienie ich hartu do walki o chieb 
codzienny. Nie, zricsienie karencji mo- 
że się wydawać piytkonmtyślącym zba- 
wiennym dla piłkarsiwa, a naszym zda- 
niem — jest niedźwiedzią przysługą, od- 
daną nie tylko sportowi „ale pezede 
wszystkim społeczeństwu, któremu sport 
ma służyć, 


M. STATTER. 


świetnych wynikach i t. p. jest 

to zupełnie naturalne, bo przec ież | 
po to klub został powolany, żeby | 
pracował, walczył i 
swe idee, [0 

Obchodzący 10-lecie istnienia R.: 
K. S. TUR. wiele przez te lata do ` 
konat, 

Że skromnego klubiku na przed | 
mieściu Koźnicy, zalożonego przez ! 
garsikę entuzjastów, rozwinął się | 
i nabrał znaczenia znacznie więk-: 
szego, niż by mógł mieć moa 
jąc się wyłącznie walce o puzkty | 
czy kombinacjom ze at 
wagi. 

, Od łat już stał się faktycznym! 
reprezentantem poczynań sportu 
robotniczego na terenie Łodzi, — 
Przejawia się (o w największej 
liczbie działaczy desygnowanych 
do związków sportowych, ujaw- | 
nia to się również w wielkiej licz | 
bie pogadanek, odczytów, poran- 
ków literackich, artystyczny. ch, | 
pokazach, kursach sanitarnych, — 
e licząc już wiele dziesiątków naj 
przeróżniejszych występów spor- 
towych na boiskach miast Polski. 

Pokaz zorganizowany przez; 
klub ubiegłej niedzieli w sali Tea- | 
tru Polskiego spotkał się z gorą- | 


Najbliższe imprezy WRSKO 


W najbliższym czasie przewi- 
dziane są nasiępujące imprezy. or 
ganizowane przez W. R. S. K. O. 
MISTRZOSTWA W. R. S. K. O. 
W BOKSIE W DNIACH 2 I 3 GO 
KWIETNIA R.B. W WARSZAWIE 
II Drużynowy i indywidualny bieg 
na przełaj na dystansie 3 klm. na 

Bielanach 
w dniu 10 kwietnia 1938 roku, | 


Zgłoszenia należy nadsyłać do 
Sekretariatu W. R. S. K. O. 


ZBRZESKA IRENA | 


członek RK:. DRUKARZ zmarła | 
śmiercią tragiczną dn. 16 b. m. 


Klub. wyraża współczu:la z powodu 
utraty tow. sporu robotniczego 


W biegu uczestniczyć mogą ró- 
wnież zawodnicy z bratnich orga- 
nizacji. 

Bliższe szczegóły podamy w na” 
stępnej „Sztafecie*, 
MISTRZOSTWA  CIĘŻKOATLE- 

TYCZNE W. R. S$. K. 0. 

W dniu 27 marca r. b. o godz. 18 
ta sali R. K. 8. Elektryczność przy 
ul. Eiektryczna 3. WRSKO. organi- 
zuje mistrzostwa w ciężkiej atlety- 


Zgłoszenia należy nadsyłać do dn. ' 
25 marca 1938 roku do Sekretariatu 
WRSKO. — Czerwonego Krzyża 26 
z równoczesnym wpłaceniem wpisc 
wego w wysokości 50 gr. od zawod 
nia. 

Waga zawodników odbędzie się 
w dn. 27 marca 1938 roku w lokalu | 
RKS. Elektryczność o godz. 17-ej. 

Zawodnicy zajmujący pierwsze 
tizy miejsca otrzymują dyplomy. | 


į popisy męskich i żeńskich grup 


dzie TUR. Zduńska Wola drużynę 


i gimnastycznych, tańce i insceniza bokserską TUR-a łódzkiego. 


cje w wykonaniu plastyczek, prze 


Łodzianie wyjadą na mecz za- 


propagował kep) z życia świetlicy klubowej, | sileni dwoma zawodnikami Hà- 


raz żywy obraz — wszystko to | koahu. 


,poxazanie na szczupłej scenie, da. 


chu i zasięgu klubu. 

Pięknie też wypadł moment wrę 
czenia odznaczeń zasłużonym za- 
wodnikom. Ci najstarsi, którzy je 
i Za 10 lat pracy otrzymali, otocze- 
ni masą miodszych, dają pewność 


| Walczyć będzie następujący ze- 
to jednak wyobrażenie © rozma- 


spół: 

waga musza: Robaszek, Kogu- 
cia: Pawlak i Wankajm, piórko- 
wa: Brzyska, lekka: Zysman (Ha- 
koah), póśrednia: Buczyński, śre- 
dnia: Jabloński (Hakoah), półcię- 
żka: Frontczak, 


Ciężkoatleci „Amatora“ zdobywają 


6 tytułów mistrzów Pomorza ` 


W. sobotę i niedzielę odbyły się w 
Bydgoszczy  ciężko-atletyczne  mistrzo- 
stwa. Pomorza. Startowało ogółem 24 
zawodników, wśród tych 16 z miejsco- 
wego RKS; Amator. 


W trójboju atletycmym (podnosz. 
ciężarów) tytuły mistrzów zdobyli: «w 
wadze koguciej Sokołowski (Amator) 
200 kg. w piórkowej Wesołowski (A- 
mator) i Kowalski (Sokół) po 235, w 
lekkiej Zagorzecki (Pomorzanin) 2625 
kg., w średniej Szał < (Amator) 257.5, 
w półciężkiej Wilczarski  (niestow.) 
267.5, w ciężkiej Uliński (Sokół) 290 
kg. 


W zapasach tytuły mistrzów i wice- 
mistrzów zdobyli: w wadze koguciej: 
1) Jeżewski (Sokół), 2) Kwiatkowski 
(Amator); w piórkowej: 1) Kowalski 
(Sokół), 2) Grubelski (Sokół), w lek- 
kiej: 1) Zagorzecki (Pomorzanin), Ż) 
Spadziński (Amator), w półśredniej: 
1) Wierciński (Amator), 2) Majchrzak 
(Amator), w średniej: 1) Wiłczarski 
(niestow.), 2) Łoboda (Ametor), 2) 


"ZPB ASI 
Í Stad i 
RKS. BLACHOWNIA 
W BLACHOWNI. I 
pod Częstochową otrzymał plac pod | 
boisko sportowe o wymiarach 180 


m. na 110 m. Tow. Lucjan Błaszczyk 
opracował plan boiska. Po otrzyma- | 


Michalski i Fefer zwycieżają 


w pierwszych biezath na przełaj 


Niedzielę ubiegłą można uwa- 


szali się nie źle, znać było na nich;żać za wiaściwe otwarcie sezonu 


zaprawę zimową na sali. 


O Oficjalnie sezon otwar 


Drużyna Skry byta lepiej przygo- | zostanie w poiowie kwietnia, 


towana, co pozwoliło jej na opano- 
wanie boiska w drugiej połowie gry. 
` Frekwencja publiczności duża. — 
Meczowi przyglądało się około 1000 
osób, 


Na miedzynarodowym szl:ku 


IX KONGRES MIĘDZYN. 
SPORTOWEJ. 

W dniach 26 — 29 maja odtę. 
dzie się w Amsterdamie IX Kon- 
gres Socjalistycznej Robotniczej 
Międzynarodówki Sportowej. Kon 
gres ten „poza wysłuchaniem spra 
wozdań Biura Międzynarodówki 
i Wydziałów ma "rozstrzygnąć 
sprawę wyboru miejsca i roku, w 
którym ma się odbyć przyszia 
międzynarodowa Olimpiada Ro. 
botnicza. 

Jak się dowiadujemy, Związek 
Finlandzki „I.U.L.* występuje na 
tym kongresie z wnioskiem, :aby 
Olimpiada odbyła się w Finlan- 
dii. 

JUBILEUSZ ZWIĄZKU 
WĘGIERSKIEGO. 

W roku bieżącym obchodzi swój. 
30-letni jubileusz Rob. Sportowy 
Związek Węgierski „Munkás Tes- 
tedzó Egyesület“, 

Z tej okazji odbędzie się w Bu. 
dapeszcie w dn. 7 — 8 maja mię- 
dzynarocowe święto sportowe. Do 
programu tego święta wchodzą 
zawody lekkoatletyczne, zapaśni- 


cze, gimnastyka masowa i wzo- 
towych grup, koszykówka i piłka 
ręczna. 


30-LECIE „SIŁY* KARWIŃSKIEJ 


Nasza bratnia organizacja w 
Czechosiowacji obchodzi w roku 
bieżącym 30-lecie swego istnienia. 

Przy tej okazji zam.erzone jest 
w okresie od 19 — 26 czerwca 
r. b. szereg imprez sportowych. 

W dniu 19' czerwca projekto- 
wany jest mecz piłkarski repre- |; 
zentacji „Siły“ karwińskiej, a 
mistrzowską drużyną Z.R.S.S. 

25 czerwca mają się odbyć bie. 
gi kolarskie, oraz bieg na przełaj. 

W dniu uroczystości jubiłeu- 
szowych 26 czerwca organizowa- 
ne są zawody lekkoatletyczne, w 
których: wezmą udział zawodni- | 
cy robotniczych związków spor- 
towych w Czechosłowacji (DTJ. 
i ATUS,), oraz zawodnicy Śląs- | 
kiego Okręgu Z. R. $. S. 

Punktem kulminacyjnym uro- 
czystości jubileuszowych będzie 
Zjazd Siłactwa- w dniu 26 czerw- 
ca w Orłowej. i 


istniejący już ruch na boiskach 
wskazuje że rok bieżący będzie 
dobry dla sportu robotniczego, 

Podczas pięknej stonecznej po- 
gody rozegrane zostały na stadio- 
nie Skry dwa biegi na przełaj, a 
właściwie biegi z przeszkodami. 
Zawodnicy musieli pokonywać pa- 
górki, bariery, schodki, piąch i in- 
ne naturalne i sztuczne przeszko- 
dy. 

Pierwsi ruszyli lekkoatleci. Na 
starcie stanęła spora grupka dzie- 
sięciu biegaczy ze Skry. Odrazu 
prowadzenie objął Michalski. Za 
nim toczą walkę biegli średnio- 
dystansowisc Urbański Il i tycz. 
karz Kaczmarczyk. Wiele emocji 
bieg ten nie dostarczył ponieważ 
późniejszy zwycięzca © Michalski 
górował znacznie nad konkuren- 
tami. Po 4 okrążeniach . kończy 
samotnie bieg Michalski w czasie 
11.33,2. Daleko za nim Urbański 
Il 12.236, 3) Kaczmarczyk 
12.44 nie, daleko za nim ostro fini- 
szujący 35-letni Misztal, 5) Ome 
lański. 

Bieg odbywał się na dystansie 
3.300 metrów. 

Zawodnicy znajduia się już w 
niez!ej formie. Zwycięzca Michal- 
ski nawet w dobrej. 

Obserwując jego sposób biega- 
nia j brania przeszkód nasuwa 
się pomysł, żeby ten biegacz spe- 
cjalizował się w biegu „steeple 
chaase“ (bieg z przeszkodami) w 
tej konkurencji M. mógłby się stać 


Redaktar odpowiedzialny: JERZY CESARSKI. 


grożnym konkurentem  najwybit- 
niejszych polskich specjalistów. 

Na starcie nie było kilkunastu 
biegaczy, Eichla, Olejniczaka, Am 
oroziewicza, Mleczki i inn., a to z 
powodu sił wyższych (praca, woj- 
sko). 

O wieie ciekawiej wypadł bieg 
kolarski na dystansie 15 ki- 
lometrów. Na starcie stanęio bli- 
sko 20 kolarzy, Pierwsze okrąże- 
nia były mniej emocjonujące. Za- 
wodnicy zapoznawali się z trasą, 
wynajdowali sposoby na branie 
zdradiiwych przeszkód. Początko- 
wo najwięcej upadków i salt za- 
wodnicy wyczyniali na 10 metro- 
wej (w giąb) górze piasku. Po 5 
okrążeniu większość nauczyła się 
brać tę przeszkodę bez zsiadania 
z roweru, dzięki sztywnemu trzy- 
maniu kierownika. Schodki i wy- 
soki podjazd były na ogół przesz- 
kodami, które zmusiły do wysia- 
dania. 

Brawurową jazdę pokazał zwy- 
cięzca Fefer, na ktoiego początko 
wo mało zwracano uwagi. Zda- 
wa:o się, że walka rozegra się mię 
dzy braćmi Manowskimi, Wiw<ge- 
rem i Krzewniakiem, reter Zadzi- 
wił wszystkich świetną kondycją, 
no i umiejętnością pokonywania 
przeszkód, na których zarabiał b. 
wiele. Wysoki płot np. brał on 
lekkoatletycznym stylem  plotko- 
wym, posiadając rower na ramie- 


i niu. 


Po 10 okrążeniu zwycięstwo je- 
go nie ulegało wątpliwości. 

Wynik biegu (15 okrążeń). 

1) Fefer — 46.55, 

2) Siek — 49.02. 


3) Manowski St, 52.30 

4) Manowski Jan, 5) Piegat, 6) 
Danisiewicz, 7) Wiweger. 

Biegowi temu przyglądało się! 
około 1000 osób. 

Sekcja kolarska Skry zachęcona 
sukcesem propagandowym tego! 
biegu, organizuje za dwa tygodnie 
27 marca bieg o ciekawy! 
laminie. 

Bieg następny rozegrany Zosta- 
nie na zasadach „biegu australij. 
skiego“: minięiy przez czołówkę 
zawodnik będzie wycofywany, — 
Pierwsza podobna impreza prze- 
łajowa powinna wypaść jeszcze 
ciekawiej, niż bieg niedzielny. 

Zawody te rozegrane zostaną w 
konkurencji między klubowej. Dla į 
zwycięzców organizatorzy ofiar 
ją kilkanaście efektownych nagród; 

Na stadionie był ruch jak w środ 


ku sezonu. Obok tych biegów na! maja 1938 roku. 


przełaj, rozegrano kilkanaście me- 
czy piłkarskich nawet jeden z nich 
„ligowy“, Granat — Orkan 2:1.— 
W przedmeczu 2 drużyna Skry 
została pokonana przez rezerwę 
Orkanu 1:3. Juniorzy Polonii i 
Skry rozegrali mecz zakończony 
zbyt wysokim zwycięstwem Poloni 
stów 6:1. Do przerwy „czarni“ 
zaskoczyli tempem. W drugiej po- 
łowie gra bardziej 
Mimo wysokiej przegranej, druży 
na czerwonych grała zupełnie do- 
brze. 

"Można śmiało stwierdzić, — że 
pierwszy dzień na: boisku wypadł 
ciekawie i należy spodziewać się 
wzrostu frekwencji na zawodach 
klubów robotniczych. 


równorzędna. | 


Bednarek (Amator), w ciężkiej: 1)" Bi- 
skupski (Amator), 2) Młodzik (Ama- 
tor). SFA ; 
Ogółem zdobył RKS Amator 6 mi- 
strzośtw, a punktacja ogólna, obejmu* 
jąca Wzy miejsca, przedstawia się na 
stępująco: r 
1. RKS Amator — Bydgoszez 24 pkt. 
2. TG Sokół I — Bydgoszcz 18 pkt. 
3. KS KPW Pomorzanin — Toruń 
6 punktów i 
4. niestowarzyszeni — 6 punktów. 
„Obiektywna* prasa sportowa zasto- 
sowała ciekawy chwyt, aby tylko czy» 
telnik nie dowiedział się o dużym suk- 
cesie kiubu robotniczego. Otóż w sprá» 
wozdaniu zawodów nie podane przy» 
należnyści klubowej zwycięskich zawo» 
dników. ukrywając ich „pochodzenie“ 
pod firmą „Bydgoszcz, 


Jest to jeszcze jeden przykład usto- 
surkowania się prasy mieszczańskiej do 
sportu robotniczego. 


L. 


jad i zówad | 


miu gotówki RES Blachownia przy” 
stąpi do budowy. 
Sport robotniczy zdobędzie jeszcze 
jeden warsztat pracy. ) 
*4 
KOSECKI RYSZARD ZOSTĄŁ 
PONOWNIE WYBRANY kierowtt- 
kiem sekcji piłkarskiej Skry. 
x» 
< 
MEJER OBIECUJĄCY LEKKOA* 
TLETA jumor z Hapoelu (Falenica) 
wobec przeniesienia się do Warsza- 
wy, zmienia barwy klubowę $ W? 
wać będzie w Skrze. 
Od e EA SORA 
NA ŻOLIBORZU  ROZPOCZNIE 
ise zaprawa lekkoatletyczna prowa 
dzona dla młodzieży robotniczej 
dzielmicy. 
4x 
DO BIEGU  SZTAFETOWEGO 
Raszyn — Warszawa Skra chce wy* 


n regu- stawić dwa zespoły: jeden złożony: 8 


iekkoatletów. drugi mieszany % za- 
wodników innych  „branź*  sporto- 
wych. 

Na przeszkodzie może stanąć brak 
kostiumów sportowych (2X36—=72). 
rL 

MISTRZOWSKA DRUŻYNA ZA- 
PASNICZA Pomorza, RKS Amator 
3 Bydgoszczy przyjeżdża 24 kwiet- 
nia 1938 roku do Warszawy, celem 
stoczenia walki towarzyskiej z dru- 
żyną zapaśniczą Rywała. Rewanż w 
Bydgoszczy odbędzie się dnia 8-go 


*k 

NA MISTRZOSTWACH INDYWI 
DUALNYCH Pomorskiego OZB 'zdo 
byli mistrzostwa Pomorza dla: barw 
Portowego Robotniczego Klubu Spor 
towego „Bałtyk: w Gdyni w wadze 
papierowej Grądzieł į w wadze śred 
niej Witold. 


2 A SPA TSZT OP TIEREN EETA 
WALNE ZEBRANIE członków R. 
T. K. S. Sarmata odbędzie się dnia 
20 marca 1938 roku. Początek Ze 
brania w pierwszym terminie godz. 
10. W drugim terminie godz. 11. — 
Zebranie odbędzie się w lokalu Klu+ 
bowym — Warszawa, Warecka 7, 
Obecność wszystkich członków 0» 
bowiązkowa ze względu na nową 
rejestrację. i 


Z OO o o OWO ORO —a 
Odbito w drukarni Sp, Nakładowo - Wydawniczej „Robotnik”, Warszawa, Warecka 7, - 


